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ŁUS ROBO 


GAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PROLETARIUSZB WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIa SIĘ! 
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15 dniach kryzysu gabinefowego 


nkier Mayer próbuje stworzyć rząd 


Protest komunistów przeciwko powołaniu 


antyrobotniczego rządu we 


ARYŻ (PAP). — Wyznaczony na 
niera przez prezydenta Republi- 
radykał Renć Mayer — stanął =w. 
lartek wieczorem przed francu- 
n Zgromadzeniem Narodowym, 
otrzymać pełnomocnictwo do 
rzenia gabinetu, czyli tzw. „inwe 
turę. 
„abierając głos na początku deba- 
Mayer odczytał deklarację, w 
jej sprecyzował politykę przy- 
Mo gabinetu, sprowadzającą się 
olityce wewnętrznej do: 
podwyższania podatków, jednora- 
owego wyrównania pracownikom 
zarabiającym poniżej 15 tysięcy 
franków miesięcznie, zakazu straj 
ku urzędników państwowych. 
W polityce zagranicznej — rząd o- 
pitze się, w myśl stwierdzenia Maye 
ra; na agresywnym pakcie północno- 


stlantyckim i będzie dążył do 
współpracy z Niemcami Zachodnimi. 
Następnie zabrał głos przewodni- 
czący socjalistycznej grupy parla- 
mentarnej (SFIO) Lussy, który po- 
parł w zasadzie program Mayera. 


PRZEMÓWIENIE JACQUES DUCLOS 


Jacques Duclos wygłosił przemó- 
wiernie, w którym naświetlił stanowi- 
sko Francuskiej Partii Komunistycz- 


nej. 

Poypgmain on, że Rene Mayer 
należy do „arystokracji finansowej". 
z Ane zwiążiny z bankowym 40 
mej Rotschiłdów i zasiada w zarzą 
tag. Mcznych spółek akcyjnych, 

płelos poddał surowej krytyce 
probki finansowe Mayera 
p muniści=oświadczył Duclos — 
nie mogą głosować za inwestyturą 
dla Rene Mayera. Rząd Mayera mo- 


że być jedynie rządem antyrobotni- 
czym. Przeciwko takiemu gabinetowi 
występuje cała klasa robotnicza, do- 
magając się prowadzenia polityki zgo 
dnej z interesami narodu francuskie- 
go. Linia tej polityki została określo- 
ma w rezolucji KC Francuskiej Par- 
Mi Komunistycznej. Masy robotnicze 
domagają się rządu jedności demo- 
kratycznej. 

Kapitaliści francuscy — oświad 
czył na zakończenie Duclos — 
nasiadując swoich mocodawców 
amerykańskich, chcieliby wprowa 
dzić we Francji te same metody, 
jakie są stosowane wobec komu- 
nistów w Sfanach Zjednoczonych. 


e. 
rancji 

Naród francuski 1 klasa robotni- 
cza potrafią jednak pokrzyżować 
te plany 1 zagrodzić drogę neofa- 
szyzżzmowi, Nacisk mas ludowych 
zmusił rząd Queulllea do dymisji 
i uniemożliwił Mochowi sformo- 
wanie gabinetu. Również i Rene 
Mayer musi się liczyć z masami 
ludowymi, 

Po przemówieniu Duclos odbyło 
się głosowanie. 341 posłów wypowie 
działo się za „inwestyturą” dla Ma- 
yera. 

Przeciw „inwestyturze” głosowało 
183 posłów (167 komunistów, 8 repu- 
blikanów postępowych, 6 deputowa- 
nych afrykańskiego zrzeszenia demo 
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kratycznego, jeden MRP i jeden nie- 
zależny). 

75 posłów wstrzymało się od gło- 
su, 6 deputowanych nie wzięło udzia 
łu w głosowaniu, a 10 było nieobec- 
nych. - 


Paryż (PAP). Formowanie gabine- 
tu nastręcza Rene Mayerowi niema» 
łe trudności. ie jest wykluczone, 
że Mayer, tak samo jak Moch, będzie 
musiał zrezygnować ze swej misji. 

Głównym powodem trudności jest 
stanowisko wszystkich związków za 
wodowych, niezadowolonych z po- 
gramu Mayera w sprawie płac, oraz 
zapowiedzi ograniczenia prawa do 
strajku. Nacisk związków zawodo- 
wych na socjalistów (SFIO) - może 
spowodować wycofanie ich poparcia, 
co uniemożliwi Mayerowi utworze- 
nie gabinetu. 


Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju 


postanowił wykluczyć przedstawicieli 


t. zw. jugosłowiańskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Paryż (PAP) Pod 


przewodnie- | jąc jednocześnie całkowite poparcie 


twem profesora Joliot-Curie obrado | polityce prowokacji wojennych, pro 


wało w Paryżu Biuro Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. 

W wyniku obrad uchwalono jedno 
myślnie rezolucję, która omawiając 
obszernie zdradziecką antypokojową 
działalność obecnego rządu jugosło- 

ańskiego, stwierdza m, in.: - 

"W tej sytuacji stały komitet Wy- 
łoniony na Światowym Kongresie 
Zwolenników Pokoju, stanął wobec 
konieczności sprecyzowania swego 
stanowiska w stosunku do osobfsto 
ści i organizacji  jugosłowiańskich, 
które usiłują wykazać, że prowadzą 
wraz z nimi walkę o pokój, wyraża- 


Młodzież przyszłością narodu 


„śfłodzież przyszłością narodu" — 
ie towa brzmiały w Polsce do 1339 
rol jak krwawe szyderstwo. 

Byliśmy krajem 0 największej 
w Europie śmiertelności niemowląt, 
krajem, gdzie 25 procent ludności, 
nie umiało czytać I pisać, gdzie setki 
tysięcy dzieci robotniczych i chlop- 
skih nie „znajdowały miejsca w 
szkle“, krajem bez żłobków i przed 
szkili, krajem, gdzie z lupą trzeba 
były szukać studenta robotnika lub 
chłpa. Reżim, który wznosił wię- 
ziełia nie mógł budować szkół i umi- 
wefsytetów. 

Ch rok rodziła się w Polsce przed- 
wojennej ok. 900.000 dzieci z któ- 
jednak niewiele tylko Miało 


iej jeszcze w rodzinie bezrolne 
"hłopa i bezrobotnego nieraz wi- 
fakt narodzin dziecka jako nie- 
szęzęście, dopust Boży. 

Jo rok „wchodził w życie” nowy 
ri nik, Czekała go nie praca | mo- 
żliwość wyboru zawodu, lecz widmo 
tułczki w poszukiwaniu kawałka 
chba, widmo. bezrobocia, bagno 
wigdkomiejskie, przestępczość į pro- 
styucja... 

Trudno było „pomieścić się" w 
Pólsce młodemu człowiekowi, gdy 
bruki uliczne załegała wielomiliono- 
wa armia bezrobotnych i półbezro- 
boinych, gdy na wsi mówiąc slowa- 
mi jednego z asów sanacyjnych — 
płk. Miedzińskiego — ludzi przyby- 
wiało, a ilość hektarów pozostawała 
be zmiany (o reformie rolnej i o u- 
premysłowieniu kraju mowy prze- 
cię wówczas być nie mogło). 

Nieliczni stosunkowo  „szczęśliw- 
cy którym udawało się otrzymać 
Pracę, musieli długie lata męczyć się 
w terminie czyszcząc nieraz majstro- 
wi buty i zamiatając mu izbę, nim da 
puszczono go do Pracy zawodowej, 

(Młodociani zatrudnieni w fabryce 
PSbawieni byli prawa do nauki, a 
Pi dy ich kształtowały się znacznie 
niej, niż głodowe zarobki robotni- 
ky starszych. O wprowadzenie w 

cie zasady „równej płacy za rów- 

| pracę" toczyła rewolucyjna mło- 
d4eż robotnicza i chłopska, wielo- 
linie, krwawe nieraz į daremne czę 
fb boje. 

Najbardziej radykalna część mło- 

leży prowadziła, pod kierownic- 
ttem Komunistycznego Związku 
Młodzieży Polski zdecydowaną wal- 
kb o elementarne prawa: o prźwo 


do szkoły, do pracy, do chleba, do 
równej płacy za równą pracę. Za 
to spotykały ją pałki policyjne, ba- 
gnety i kule. 

Dziesiątki í setki młodych chtop- 
ców i dziewcząt w, walce o swe pūta- 
wa padły w ciągu międzywojennego 
dwudziestolecia na bruk, znacząc go 
krwią serdeczną, niewinnie przelaną. 


wadzonej przez rząd jugosłowiański, 
W zakończeniu rezolucja stwier- 
dza: 

„W trosce o rozwój walki w o- 
bronie pokoju, takiej, jaka zosta 
ła określona przez manifest 
Światowego Kongresu Zwolenni 
ków Pokoju, Komitet postani- 
wia, że: 

a) Na obrady Komitetu, które 
odbędą się w Rzymie 28, 29 1 30 
października, zostaną dopuszcze 
ni jedynie ci delegaci jugosło- 
wiańscy, którzy dadzą downdy 
całkowitej niezależności od rzą- 
du Tito. 

b) Niezależność ta może być 
wyrażona jedynie przez potępie 
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Nowomianowani 


podsekretarze stanu 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 


"Tysiące i dziesiątki tysięcy spędzały Rzeczypospolitej mianował podsekre 
najlepsze lata w strasznych warun-f!3778m stanu w Ministerstwie Han- 
kach głodu į tortur za kratą więzien-||dlu Wewnętrznego, inż. Józefa Kuti- 


ną, nabawiając się gruźlicy. 


Tak! Nie matką lecz macochą bylajjsekTetarza 


na, odwołując go ze stanowiska pod- 
stanu w Ministerstwie 


Polska sanacyjna dla młodego poko-g Handlu Zagranicznego, 


lenią, a słowa, „młodzież przyszło- 


Podsekretarzem stanu w Minister- 


ścią narodu" brzmiały istotnie jakýstwie Handlu Zagranicznego, Prezy- 


szyderstwo. 


dent Rzeczypospolitej mianował tow. 


Jakaż inna treść tkwi dziś w tymjąCzesława Bajera. 


powiedzeniu. Jakże inaczej żyje mło 
dzież w Polsce Ludowej. 


Prezydent Rzeczypospolitej miano- 
wał podsekretarzem stanu w Minister 


Nauka, praca, awans społeczny —fstwie Rolnictwa i Reform Rolnych— 


stoją dziś szeroko otworem przed 
każdym młodym człowiekiem. Una- 
rodowienie przemysłu, reformą rols 
na, reforma szkolnictwa sprawiły, że 
mikla z kraju naszego zmora bezro- 
bocia | że znika widmo analfabetyz- 
mu i ciemnoty, 

Miłiardy wydatkowane przez pań- 
stwo na szkolnictwo podstawowe, 
średnie, zawodowe i wyższe zapew- 
niają młodemu pokoleniu jasną, 
wspaniałą przyszłość, 

Młodzież zdaje sobie sprawę ze 
zmian jakie nastąpiły i wyciąga z 
tego słuszne wnioski, 

Włącza się więc masowo w ruch 
współzawodnictwa rozwijający się w 
fabryce, w szkole, na roli, podejmu- 
je zobowiązania 1 wykonuje je przed 
terminem. 

Ta młodzież, na którą sanacyjni 
wodzireje psioczyli usiłując piętno- 
wać ją jako leniwą i niezdolną, cka- 
zała się młodzieżą wspaniałą, pełną 
twórczych zdolności, mpatriotyznri, 
pełną najszlachetniejszych pierwiast 
ków. Skupiając się wokół ZMP — 
wiernego spadkobiercy majbardziej 
rewolucyjnych tradycji 


dotychczasowego dyrektora departa- 
mentu w tym Ministerstwie, ob. Lu- 
cjusza Stefana Domańskiego. 


Orędzie stwierdza: 

Od trzech I pół łat domagamy się 
uczciwego porozumienia — sprawie- 
dliwego, demokratycznego pokoju, 


Monarcho = faszystowscy lokaje 1 
ich zagraniczni panowie dążą do cał 
kowitego zniszczęnia naszego kraju. 
Chełpią się oni — i wydaje im się, 
że są — zwycięzcami, ponieważ grec 
ka armia demokratyczna postanowi- 
ła położyć kres przelewowi krwi 
gdy poslanówili oni przy pomocy od 
szczepieńca Tito zniszczyć w Grecji 
wszystko, co postępowe. 


polskiej — krocząc śladami młodzie-|Jnieie: Armia demokratyczna nie zło- 
ży radzieckiej, wznosi ona gmach pojży!a broni. Stanęła ona w obliczu o- 
koju a zarazem gmach Polski Socja-Jgromnej przewagi materialnej obcych 
listycznej, Polski, gdzie młodzież bęjjokupantów, umocnionej zdradą Tito, 
dzie naprawdę przyszłością narosdn. który wbił Grecji nóż w piecy. 


Winni o tym pamiętać delegaci W obliczu obecnego nieszczę- 
zbierający się dziś na I Konferencji ścia f w obliczu tego, co knuje 
Łódzkiej ZMU. winna o tym pamię- monarcho-faszyzm na jutro — 


stwierdza się dalej w orędziu — 
przed narodem greckim stoi za- 
danie zjednoczenia się w walce o 
gwa iutnianie. o wolność 1 pokój. 


tać cała młoczicż łódzka, która na 
pewno z wielkim zainteresowaniem 
śledzić będzie przebieg i, i 


Mylą się oni jednak, feśli sądzą, | 
młodzieżyjjże armia demokratyczna już nie ist- 


nie działalności | wojennej pro- 
pagandy rządu Tito". 
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Amerykańska Temida 


Przywódcy komunistyczni w USA skazani 


na iługoletnie kary 


Nowy Jork (PAP). Sędzia Medina 
ogłosił w piatek wyrok w sprawie 11 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych, 

Sekretarz generalny Partii — E. 
Dennis, G. Green, G. Hal, C. Win- 
ters, J. Gates, wiceprzewodniczący 
J. Potash, B. Davis, J, Stachel, Win- 
ston oraz J. Williamson skazani zo- 
stali na kary 5 lat więzienia i 10 ty 


więzienia i grzywnę 
sięcy dolarów grzywny. u 

Robert Thompson skazany został 
na 3 lata więzienia i 10 tysięcy dö- 
larów grzywny, Obrona zapowiedzia 
łą apelację. 

Jak wiadomo, sprawa przewodni 
czącego komitetu ogólnokrajowego 
Partii — Wiliama Fostera została 
wyłączona z powodu jego choroby i 
odbędzie się w terminie późniejszym, 


W 5 rocznicę wyzwolenia Belgradu 


przez bohaterską Armię Radziecką 


BELGRAD (PAP). Z okazji 5 rocz 
ńicy wyzwolenia Belgradu przóz bū- 
haterską Armię Radziecką ambasa- 
dor R. P. Jan Karol Wende w dniu 
20 bm. o godz, 14 złożył u stóp poni- 
nika ku czci Armii Radzięckiej wień 
ce z napisem: 

„Bohaterom Armii Radzieckiej, po 


— 21 bm. 
przemysł mineralny 


wykonał plan na 1949 r. 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
21 bm. przedstawiciele dyrekcji 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mineralnego zameldowałi mini- 
strowi przemysłu lekkiego tow. 
Eugeniuszowi Stawińskiemu o wy 
konaniu przez przemysł minéral- 
ny planu produkcyjnego na rok 


ległym w walce o wyzwolenie Jugo» 
sławii — Ambasada Polska”, 
* e * 


BUDAPESZT (PAP), Dzienn*k 
„Szabad Nep“ poświęca artykuł re- 
dakcyjny piątej rocznicy wyzwslę- 
nia Belgradu przez Armię Radziec- 
ką. 
Dziennik stwierdza, że lud jugo- 
słowiański pozbawiony możliwości 
święcenia uroczystego wyzwolenia 
swej stolicy przez bohaterską Armię 
Radziecką — z tym większą niena- 
w.ścią zwraca się przeciwko nikczem 
nej bandzie Tito—Kardela—Ranko= 
vicza—Dżilasa. przeciwko notorycz- 
nym wrogom Związku Radzieckiego, 
| któremu Jugosławia zawdzięcza Swe 
wyzwolenie spod jarzma hitleryamu, 


bieżący. Wartość produkcji wy- 
mienionego przemysłu wyniosła 
280.706.800 zł wg cen z roku 1937. 


Przedtermifjęwe wykonanie pla 
nu zostało gnięte dzięki roz 
wijającemu się stale współzawod- 
nictwu pracy oraz dzięki zrozu- 
mieniu przez wszystkich pracow= 
ników przemysłu mineralnego, że 
ich wydajna praca przyczyni się 
do przyśpieszenia budownictwa, 
do podniesienia dobrobytu mas 
pracujących 1 ntrwalenia pokoju. 


ogłosiła orędzie greckiego 


Jeżeli naród grecki zjednoczy się— 
to zdoła przeprowadzić swą wolę. 
Nie jest on osamotniony. Z nami 


jest cała ludzkość demokratyczna. 
Światowy front demokracji i po- 


Fabryka Sztucznego Jedwabiu 


w' Tomaszowie 
wykonała swój roczny plan 


Jeden z największych w 
naszym województwie zakła- 


NOWY JORK (PAP) Korespon- 
denci pism amerykańskich dotoszą, 
|że Chińska Armia Ludowa rozpoczę 
ła skuteczną ofensywę przeciwko naj 
silniejszej grupie wojsk kuominian- 
gowskich w prowincji Kwangsi, 
| W Chinach północno-zachodnich 
200-tysięczna armia gen. Peng Te- 


I Hoi. która ostatnio rozgromiła od- 
działy nacjonalistyczne w prowincji 
Szensi i Kansu — przygotowuje się 
dorkad 


| 


do zaatakowania Szehuanu, 
uciekły władze kuomintangowskie 


Światowy front pokoju i demokracji jest niezwyciężony 


Orędzie greckiego tymczasowego rządu demokratycznego 


SOFIA (PAP). — Agencja Elefterl Ellada 
rządu demokratycznego do narodu greckiego. 


koju jest dziś silniejszy 1 potężniej- 
szy, aniżeli kiedykolwiek. Jest on 
niezwyciężony. 

Na czele tego frontu stoi Związek 
Radziecki, którego potęgę, przywią- 
zanie do idei i wolności ludów i któ. 
rego walkę o pokój i wolność uznają 
dziś t przyjaciele i przeciwnicy, 


200000000000000000000000000000000000 


bowiazań powziętych. przez 
załogę w ramach Czynu Ma- | 


| Fore 


dów pracy — Fabryka Sztu- 
cznego Jedwabiu w Tomaszo 
wie Maz. — melduje zakoń- 
czenie swego rocznego planu 
wartościowego i przystąpienie 
do produkcji ponad plan, 
Wysiłek załogi i k'erowni- 
ctwa, ożywiony ruch współ- 
zawodnictwa umażliwiły 
przyśpieszenie terminów z0- 


jowego, i zezwolą na dalsze 
osiągnięcia, 

PFSJ jest drugim toma- | 
szowskim zakładem przemy- 
słowym, który zakończył 
plan. Pierwszą była Fabryka 
Dywanów — która wypełniła 
plan w pierwszych dniach 
października. 

DODOOOOC! 


EC 


Z miłością wzpomina lud jugosło= 
wiański pamięć zmarłego przed kil- * 
ku dniami marszałka Związku Ra= 
dzieckiego r— Tołbuchina, którego 
wojska odegrały decydującą role 
przy wyparciu hitlerowców z Bel- 
gradu. = 

Ú + * 

PRAGA (PAP). Nawiązując do pią 
tej rocznicy wyzwolenia Belgradu 
przez Armię Radziecką, „Rude Pra- 
vo'* stwierdza, że jakkolwiek rząd 
renegatów titowskich stara się sfał- 
szować historię i pomniejszyć wy 
zwol:cielską rolę Armii Radzieckiej 
— lud jugosłowiański pamięta, kto 
wyzwolił Belgrad i nigdy nie zmieni 
swych. uczuć wobec Związku Ra- 
| dzieckiego. 


Przed atakiem na Czung-King 
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Trwa zwycieski marsz 
chińskich wojsk ludowych 


Kantonu, Korespondenc: prasy ame- 
rykańskiej przyznają, że w Czunz= 
Kingu — stolicy prowincji Szehuan 
panuje kompletny chaos. 

Korespondenci amerykańscy są 
zdania, że powodzenie ofensywy Ar- 
mi: Ludowej w prowincji Szshuan 
byłoby równoznaczne z całkowitym 
wyparciem wojsk kuomintangow= 
skich z terytorium Chin, z wyłącze= 
niem Tybetu. 

Położone między prowincjami 
Szehuan : Kwangsi prowincje Kwei- 
czou i Junnam nie są zupełnie bro- 
nione, 


Olbrzymi pomnik 
Generalissimusa Stalina 


stanie w Pradze 


PRAGA. Pod przewodnictwem mi 
nistra informacji V, Kopeckyego od 
była się w Pradze konferencja po- 
święcona zbliżającej się 70 roczni- 
cy urodzin Stalina. 

Konferencja, w której uczestniczy 
li wybitni czechosłowaccy rzeźbia- 
rze i architekci, omówiła zagadnie- 
nia związane z budową pomnika 


Generalissimusa Józefa Stalina na 
wzgórzu Letna w Pradze. 

Pomnik ten wysokości 30 metrów 
górować będzie nad całym miastem 


KOMUNIKAT 
W dniu 25.%,1949 r, o godz, 
17-ej w sali Melodram, m'esz 
czącej się w gmachu ORZZ 
przy ul. Traugutta, odbędzie 
się konferencja przewodni- 
czących Komitetów Rodziciel 
skich i Opiekuńczych człon- 
ków PZPR. 
Komitet Łódzki PZPR 
Wydz. Propagandy 
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Krecia robota wywiadu USA 


przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej 


Czasopismo radzieckie demaskuje nikczemną działalność imperialistów 


MOSKWA (PAP). „Nowoje Wre- 
mia“ w artykule Minajewa demasku 
e rólę wywiadu amerykańskiego. 
mperial:ści anglo-amerykańscy usi- 
łują otoczyć swe organizacje wywia 
dowcze aureolą szlachetności, twier 
dżąc, że wywiad amerykański stwo- 
i tzonó rzekomo w czasie ostatniej 
„wojny jedynie po to, by przyjść z 
omocą ruchowi oporu w krajach, 
sore były pod okupacją hitlergiy- 
ską. 
W rzeczywistości jednak zadaniem 


wywiadu amerykańskiego w czasie 
ostatniej wojny było zahamowanie 
działalności, skierowanej przeciwko 
hitlerowcom, jak również umożli= 
wienie dojścia do władzy reżlmom 
reakcyjnym w krajach wyzwolonych 
przez Armię Radziecką. 

Agentury wywiadu amerykańsk:e- 
go zajmowały się systematycznym 
zbieraniem wiadomośc: o Armii Ra= 
dzieckiej, Związku Radzieck.m, a 
także o ruchu demokratycznym i ro- 


botniczym „w krajach europejskich. 


- Znamienna „strategia“ imperialistów 


T. zw. biuro wywiadu strategiczn 
nego (OSS) pod kierownictwem Do- 
nmovana przekształciło się w potężną 
organizację, zatrudniającą około 12 
tysięcy pracowników. Donovan jest 
głównym autorem planu przemyca- 
nia szpiegów amerykańskich do kie- 
rownictwa ruchu oporu. 

_ Na ten cel OSS przeznaczyło 
135 milionów dolarów, zmierza- 
- fac do podważenia i zdemorali- 
zowania ruchu antyfaszystow= 
sklego wśród ujarzmionych przez 
hitlerowców narodów  europej- 
skich. Żadna statystyka nie zdo- 
ła policzyć wszystkich ofiar, któ 
re poniosły koła demokratyczne 
świata w wyniku tej „strategii“ 
imperialistów amerykańskich, 


Dulles zajmował się praktyczną re 
alizacją pianu Donovana. Brał on 
udział wraz z wywiadem angielskim 
w- realizacji lansowanego przez 
Churchilła planu wykorzystania troc 
kistowsko-faszystowskiej kliki Tito, 
jako narzędzia imperialistów. 

OSS w czasie ostatniej wojny do= 
starczało broni grupom reakcyjnym 
do walki z uczestnikami ruchu opo= 
ru. Agenci wywiadu amerykańskie- 
go zajmowali się natomiast szpiego- 
waniem ruchu oporu, werbowaniem 
zdrajców, organizowaniem aktów ter 
rorrztycznych przeciwko demokra- 
tycznym przywódcom ruchn oporu a 
także propagowaniem taktyki wyrze 
czenia się czynnego oporu przeciwko 
okupantom hitlerowskim. 


Klika Tito — zakonspirowaną 
agenturq imperializmu USA 


W Bari utworzono specjalną 
organizacje pod kierownictwem Jgh- 
na Hamiltona, która systematycznie 
dostarczała broni oddziałom Tito. 
Hojność wobec Tito jest zupełnie 
zrozumiała. Już w roku 1944 Tito 
był w kontakcie z Dullesem Allanem 
i otrzymywał broń, ponieważ już 
wtedy imperializm amerykański u= 
ważał go za swoją zakonspirowaną 
awangardę na Bałkanach. Tito był 


| 


pietwsżym ogniwem w niecnym pla 
nie, zmierzającym do wprowadzenia 
koma trojańskiego do obozu demo- 
kratycznego. 

Wywiad amerykański za pośred- 
nictwem Allana Dullesa był podczas 
wojny w stałym kontakcie z kierow 
nikami hitlerowskiego MSZ, Gestapo 
i wywiadu hitlerowskiego. Allan Dul 
les wykorzystując swe kontakty z 


—— W Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W ramach  Miestąca Pogłębienia 


~ "Przyjaźni Polsko - Radzieckiej kołb 


TPP-R przy PAP, zorganizowało ú- 
róczystą akademię, podczas której 
red. Gero Kożniewicz wygłosił od- 


-L czfjt p. t „Współzawodnictwo pracy 


z 


7 ‘niemiecki 


w Związku Radzieckim", W części 
artystycznej wystąpił m. in. nieda- 
wno przybyły z Budapesztu, znako- 
mity śpiewak Jan Trybus, który wy 
©konał m. in. pieśni Dunajewskiego. 

Akompaniował prof, Stanisław 
Urstein. 
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Zasadniczy problem Pani wypo- 
wiedz: — pisze Andrzejewski — nie 
spoczywa moim zdaniem w Pani py- 
tan:u, czy jest wskazane ze wzglę- 
„dów wychowawczych „tak częste drę 
czenie nas (tj. czytelników niemiec- 
kich) opowiadaniami i opisami wyda 
rzeń, w których Niemiec występu= 
je jako dzika bestia”. Według mego 
rozumienia i odczuwania problem 
ten należy oprzeć © pytanie *”nne, 
"nadrzędne, rozleglejszymi treściami 

, podbudowane z pomiędzy szersze ho- 
ryzonty narodowe i międzynarodo- 
we nas prowadzące. A mianowicie: 
czy leży w interesie przyszłości na- 
rodu niemieckiego, w interesie jego 
. postępu, a również w interesie przy- 
jaznego współżycia innych narodów 
e narodem niemieckim, aby naród 
niepamięcią  przysłonił 
zbrodnie niemieckich faszystów?... 


— Za podstawę Pani rozważań 
przyjmę Pani uczucią patriotyczne, 
"czy żeby wprost powiedzieć — Pā- 
ni patriotyzm, Jeśli mowa o patrio- 
tyżmie, zgodzimy się zapewne obo- 


_w.je, Pani i ja, że to wzniosłe pojęcie 


doznało w naszym stuleciu wielu 
szczególnie dotkliwych poniżeń i gdy 
w istotńej swej treści przeznaczone 
jest do skupiania najcenniejszych 


e "wartości ludzkiego ducha, wrogowie 


_ uczynili zeń narzędzie rbrodni i bez- 


prawia, 

Czyż potrzebuję wyjaśniać, że mó- 
wiąc wrogowie ludzkości mam na 
myśli faszystów, wszystkich faszy- 
stów, gdziekolwiek oni są i działają, 

-u nas czy u was, w Europie, w Anic- 
ryce czy w Azjl, wszystkich faszy- 
stów, podkreślam to z całą siłą... 5po 
śród wszystkich pojęć żadne bodaj 


-~ mie obróciło się w rękach faszystów 


w szmatę tak nędzną 1 takim nik- 
~ czemnościom służącą, jak słowo — pa 

Pyta Pani: — „Czy jest wskazane 
tak częste dręczenie nas opowiada- 


* miami i opisami wydarzeń, w któ- 
to rych Niemiec występuje jako dziką 


bestia7* — Ja natomiast propono- 
wałbym taką poprawkę: „Czy jest 
wskazane tak częste dręczenie nás o- 


".powiadaniami i opisami wydarzeń, 


w których niemiecki faszysta (podir, 
aut) występuje jako dzika bestia?“ 


m Z Z ZZ A 


W związku z odbywającym się „Mie 
siącem  Pogłębienia. Przyjaźni ,Pol- 
sko - Radzieckiej* wielu aktywistów 
Stronnictwa Demokratycznego zaję- 
ło się werbunkiem nowych członków 
TPP-R wśród bezpartyjnych i we 
własnych szeregach. 

Koło gospodarcze SD w Białymsto 
ku ufundowało bibliotekę dla świet- 
licy Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w fabryce nr. 5. Woje- 
wódzk: Komitet SD w Bydgoszczy 
ufundował dla woj. zarządu TPP-R 
bibliotekę. 


do 


PANOAGPEAEYASAŁPWŁAATEGPPPWAŁYPYRETEREEY 


I na tak sformułowane pytanie od- 
powiedzieć mogę bez zastrzeżeń tak. 
Niemiec i niemiecki faszysta, to o- 
gromna różnica. Czy Pani ją dostrze 
ga 1 ocenia? Czy jednak w wypad- 
kach, gdy zachodzi konieczność są- 
dzenia przeszłości t teraźniejszości 
swego narodu, gdy zło trzeba na- 
zwać jego właściwym imieniem i od- 
ciąć się od niego z całą bezwzględ- 
nością, ma jaką stać człowieka, któ- 
ry naprawdę chce służyć postępowi 
i pokojewi, czy w tych ciężkich i 
trudnych sytuacjach patriotyzm słu- 
ży Pani pomocą, wskazuje Pani wła- 
ściwą drogę, czy też przeciwnie, spy 
cha Panią w rozterkę?.., 

Pisze Pani: — „Dlaczego musimy 
ciągle — i to już od trzech lat czy- 
tać, że w nas, Niemcach, tkwl za= 
rodek jakiejś niszczycielskiej zasa- 
dy przekraczającej wszelkie pojęcie 
człowieczeństwa i przebaczenia?.., — 
Ależ nie w Niemcach, lecz w faszy- 
stach niemieckich! Naród niemiec 
ki, jak każdy inny naród, nie jest 
przecież wartością niezmienną. Hi- 


tleryzm wyrósł wprawdzie w Niem- |t 


czech, lecz czyż hitleryzm ma zna- 
czyć to samo, co naród niemiecki? 
Nie, na pewno nie! a 

— A jeszcze dalej tak Pan: pisze: 
„Jestem Niemką i mimo całej nę- 
dzy, mimo wstydu, który ogarniał 
mnie na widok wszelkich niegod- 
nych czynów, jakie były popełniane 
w ciągu ostatniej wojny w imieniu 
Niemiec i przez Niemców, kocham 
moją ojczyznę i niemieckiego czło- 
wieka”, — Muszę w tym momencie 
zapytać jakiego niemieckiego czło- 
wieka? Niemieckimi ludźmi są Karl 
Ossietzky i Horst: Wessel, Thael- 
mann i Himmler, Tomasz Mann i 
Hans Johst, Max Reimann i Ade- 
nauer. Czyż mogłaby Pani powie- 
'dzieć, że swoją miłością do „niemiec 


nie przez 


niemieckimi militarystami 1 arysto= 
kracją pruską, brał czynny udział 
w organizowaniu spisku arzeciwko 
Hitlerowi w 1944 r, Wywiad angici- 
ski t amerykańsk: pragnęły w ten 
spósób utorować drogę dó władzy 
nówemu rządowi niemieckiemu, z 
którym Stany Zjednoczone : Wiel- 
ka Brytania zawarłyby odrębny po- 
kój z pominięciem Związku Radziec- 
kiego, ` 

Po fiasku planu wykorzystania kli 
ki Tito jako zakonspirowanej agen- 
tury wywiadu amerykańskiego, or- 
ganizacja „pomocy uchodźcom“ ma 


być jednym z doradczych organów 
Wali Street przy opracowaniu aowej 
taktyki dywersyjnej. 

Imperialiści amerykańscy — kon- 
kluduje „Nowoje Wremia'* — roz- 
wścieczen: klęską poniesioną na fron 
cie tajnej wojny przeciw ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, usiłują 
zastosować nowe metody kreciej woj 
ny. Zamykają oni oczy na bezspzzecz 
ny fakt, że zatruta broń  szpiego0- 
stwa i dywersji nie jest w stanie 
podważyć potęgi państw, w których 
masy ludowe stoją na straży zdoby- 
tej przez naród wolności. 


GRREWONKKWUNNCNNONNONANZNCENNZNANNENONUNECSŃK, NONONENZENODONZEENEDNNNKNANNEK) 
Z demokratycznej prasy niemieckiej 


Nowa era współpracy polsko - niemieckiej 


opiera SiĘ na 


bezwarunkowym 


uznaniu przez Niemcy 


granicy na Odrze i Nysie 


BERLIN (PAP) „Neues Deutsch- 
land“ podkreśla w artykule wstęp- 
nym doniosłość uznania przez Polskę 
Demokratycznej Republiki Niemie= 
ckiej i dokonania z nią wymiany mi 
sji dyplomatycznych. 

„Po Związku Radzieckim — 
pisze dziennik — również i kraj, 
który padł pierwszą ofiarą hit- 
lerowskiej furii wojennej poda- 
je nam obecnie braterską dłoń”. 

Dziennik wyraża pogląd, że uzna 
Polskę Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej stanowi zakoń 
czenie blisko tysiącietniego okresu w 
stosunkach między Polską a Niemca 
mi, które cechowały napaści pruskie 
na naród polski i hasło „Drang nach 


Osten“, Obecnie rozpoczyna się no- 
wa epoka korzystnej dla obu krajów 
współpracy opierającej się na bezwa 
runkowym uznaniu linii Odra — Ny- 
sa przez Niemcy. 


z 


Godny następca Hitlera 
Reakcyjny rząd w Niemczech Zachodnich — stosow 
lecenia amerykańskich władz okupacyjnych — postanow: 
wootwać hitlerowskie związki młodzieżowe. 


do pos 
reakty= 


(= | prasy) 


| „Heil Dolar!” 


Grażyna Baceuwiczówia 
Odznaczona Orderem Sztandaru Pracy 


Moje wrażenia 


W Związku Radzieckim byłam po 
raz pierwszy na występach latem br. 
z grupa naszych artystów. Trudno 
zamknąć w kilku słowach ogrom do 


Depesza 


KCPZPR 


do KC Komunistycznej Partii Izraela 


Do 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Izraela 
k Tel-Aviv 
* Drodzy Towarzysze! 
Nie mogąc wysłać delegacji na 
Wasz II Kongres partyjny, przesyła- 
my tą drogą proletariackie pozdro* 
wienia i życzenia ówocnych obrad. , 


Wasz II Końgres odbywa się w wa | - 


runkach własnej parstwowości na- 
rodu izraelskiego, uzyskanej dzięki 
poparciu i pomocy na arenie między 
narodowej ze strony ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej. Odbywa 
się on zarazem w chwili wzmożonej 
presji i penetracji imperializmu an- 
glo-amerykańskiego, który w opar- 
ciuoreakcjonistów i prawitowych so 
cjal-demokratów Izraela dąży do u- 
aa i kolonizacji Waszego kra 
u ; 

Wasza walka © pracę i chleb, o de- 
mokratyczne prawa dla mas pra- 


cujących Izraela, Żydów = Arabów, 
o ich przyjazne współżycie, łączy się 
ściśle z walką przeciwko wazali7a= 
cji Waszego kraju przez siły agre- 
sji.  Walką tą wniesiecie poważny 
wkład w dzieło utrwalenia posoju 
światowego, na którego straży stol 
potężny: obóz pakojowy z ZSRR na 
dzele. zy, ORKÓW: 

Przesyłając Wam- łapewnienia 
braterskiej solidarności w tej walce, 
jesteśmy prześwimdczeni, że służy 
ona rzeczywistym interesom ludu 
Izraela, który nigdy nie dopuści, a- 
by _imperialistyczni protektorzy 
zbrodniarzy hitlerowskich wykorzy. 
stali Wasz kraj jako bazę agresji 
W narodom miłującym po- 
kój, | E 

Sekretarz 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partia 
Robotniczej 


Aleksander Zawadzki 


List Jerzego Andrzejewskiego 
Hildegardy Peine 


WY WAWY TOO A OWY LAGE PA OCYC A WOYEAAOAO OO OPAO AO OPOLOOOOO LOGA EO POCOO AO OOOO OOOO APO POÓOYOHLOPOOCCT OOOO głodzonych 


W numerze 42 „Kuźnicy”* ukazał się artykuł Jerzego Andrzejew 
sklego pt. „List do pani Hildegardy Peine". Jest to odpowiedź pol- 


skiego pisarza na uwagi i pytania, przesłane 


mu przez niemiecką 


czytelniczkę jego opowiadania „Przed sądem“. Poniżej, ze względu 
na aktualność temalu podajemy odpowiedź Andrzejewskiego z nie 


wielkimi skrótami. 


obdarza Pani 
ludzi, 


kiego człowieka” 
wszystkich wspomnianych 
wszystkich Niemców?... 

Oto pytania a raczej część pytań, 

które skupić musimy dokoła słowa 
patriotyzm, jeśli chcemy temu po- 
jęciu przywrócić jego szlachetną god 
ność. A przecież od treści, które bę- 
dziemy wkładać w naszą miłość do 
rodzinnego kraju, pd stylu tego uczu 
cia, od siły z kierunku jego napięcia, 
i wreszcie, co najważniejsze, od -świa 
topoglądu, który naszemu patriotyz- 
mowi pozwoli się oprzeć na mac- 
nych i trwałych fundamentach — 
zależeć będą 1 losy naszych ojczyzn, 
i nasz wzajemny, Polaków i Niem- 
ców, stosunek, 
Przyznaję, że dla niemieckiego hi- 
lerowca, jakiekolwiek były czy są 
pobudki jego działania, nie umiem i 
nie mogę w sobie odnaleźć nawet 
cien'a dobrego uczucia, Myślę, że — 
jak Pani pisze — ci ludzie rzeczywiś 
cie przekroczyli „wszelkie pojęcie 
człowieczeństwa 1 przebaczenia“. 
Lecz cienia dobrych uczuć nie znaj- 
duję również dla faszystów innych 
narodów, mojego własnego nie wy- 
łączając. 

Proszę mi wierzyć, że polski ta- 
szystn jest dla mnie takim samym 
wrogiem, jak: faszysta spod znaku 
Goebbelsa, Mussoliniego, Franco czy 
spod jakiegokolwiek innego znaku, 
świeckiego lub duchownego, jeśli to 
jest tylko znak worzęgnięty w służ- 


wszystkich Polaków, którzy bez 
względu na pobudki, jakimi się kie- 
rują, świadomie lub nieświadomie 
działają na korzyść reakcji faszy- 
stowskiej, 

N:e mam żadnych złudzeń„że gdy- 
by polscy faszyści mieli po temu sd- 
powiednie warunki i środki — po- 
trafiliby swoim wrogom i niewolni- 
kom udzielić „właściwych*  lekcii. 
Czy znaczy to, że Polacy są naro- 
dem „dzikich bestii“? Nie, napewno 
nie! „Dzikimi bestiami“ są tylko fa- 
Szyści, i to bez względu na rasę i bez 
względu na szerokość geograficzną. 
Bestlalstwo i pogarda, pycha i bez- 
względność, kult zniszczenia i pier- 
wotny kult siły — to złowrogie pięt- 
na, jakimi naznaczony jest każdy fa- 
szysta, mają swe źródło nie w tej czy 
innej rasie, lecz w systemie faszy- 
stowskiego myślenia, w  faszystow= 
skim sposobie widzenia | wartościo- 
wania świata. 

Jeśli jednak patriota, czerpiący mi 
łość do ojczyzny z postępowej tra- 
dycji i postępowej teraźniejszości, 
widzi wroga w każdym faszyście bez 
względu na jego przynależność naro 
dową, to wymowa i siła tego same= 
go źródła każe mu nazwać towarzy- 
szem człowieka, który stoi po tej sa- 
mej stronie barykady i broni tych 
samych wartości ludzkich, ponieważ 
prawdziwy patriotyzm przenika po- 
przez QGzielące narody granice I w 
samej swojej istocie przepojony jest 


bę kapitalizmu i imperializmu. Uwa- | duchem międzynarodowej solidarno- 
żam za wrogów mojej ojczyzny ści. Jestem głęboko przekonany, że 


znanych wrażeń 


trudno powie= |stosunki artystów z publicznością łą 


(Rys, W. Fomiczaw) 


ZS 


z 


dzieć, co podobało nam się bardziej. | bardzo serdeczne i bliskie. Nie u- 


Co nas — miizyków — wszędzie u. | ga wątpliwości, i 
to stosunek, jaki mają lu- | stwie praca artysty nie jest tak, 
dzie radzieccy do sztuki i do, artys- | soko ceniona, jak w Związku Radzie 
tów. Umiłowanie i rozumienie muzy | kim. Nigdzie artys 
ki w ZSRR jest powszechne. Olbrzy |takim szacunkiem. Spowodowane 
mie sale koncertowe zawsze są wy-|jest niewątpliwie postawą artysty 
pełnione po brzegi spragnionymi do. | dzieckiego, który całą swą sztukę 
muzyki słuchaczami. Chociaż | daje w służbę narodu. 


derzało, 


brej a 
występy nasze wypadły w okresie 


wakacji letnich, nie było koncertu, | tów stałego rozwoju. i rozkwitu Ży- 
na którym nie mielibyśmy kompletu. | cią muzycznego w Związku Radzije 


Publiczność radziecka jest niezwy- 
kle chłonna na muzykę — domaga 


się długich, conajmniej trzygodzin- symfonicznych. 


nych programów koncertowych. Na- 
wiązuje też z artystami szybko bez- 
pośredni kontakt, reagując żywo na 
każdy wyko: an) 
że musieliśmy pówtarzać jakiś punkt 


rogramu — bywało także, że rzuca Zainteresowanie muzyką po ą | 
ka ań karki na estradę z prośbą |jej znajomość jest w Związk gi 
o specjalny jakiś utwór, lub przysy | dzieckim duża, „Przeciętny s s e 
tano nam pisemne gratulacje do po |radziecki najsilniej reaguje naj "va 
koiku artystów. Po skończonym kon | ry tak zwane melodyjne. Spi |wacy 
cercie nierzadko ktoś ze słuchaczy | Nasi musieli wszędzie śpiewać igei 
nawiązuje rozmowę z artystą, dzie- |tam arie z „Halki —-podobał się PA 
ląc się z nim swoimi wrażeniami, | 7€ „Step* Noskowskiego. kt. | 
czy dyskutując na temat interpreta skrzypaczka radziecka, Malina dg 
cji tego lub innego utworu. Fakty te | nowa, włączyła do swego pro T 
świadczą, że publiczność głęboko | Koncert skrzypcowy Karłowice | 
przeżywa doznane wrażenia i nie | oczywiście — niezwykłą wproś po 


prędko przechodzi nad nimi 
rządku dziennego. Siłą więć rzeczy 
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LOPTE ETTE ETITI TETEITIE EY 


certować ze znakomitą orkiestrą Pil 
„harmonii: Leningradzkiej, którą za 


nywany utwór. Bywałó, czam. do najlepszych, orkiestr eurc: 


do po- | pularnością cieszy się — Cho 


że w żadnym 


nie cieszy 


Jednym z bardzo ważnych elemm 
kim jest wielka ilość uczelni art). 
stycznych i wspaniałych orkies 


Wypadło nam między innymi koh 


pejskich. 


$ 


popełnione. Niechaj cienie pos 
wanych patriotów hiszpań P i 
skich 1 greckich stoją przy nas 
czone braterstwem z cieniami * 
czowanych Murzynów i cieniami * 
jeńców 

Niech towarzyszą naszej 


kie. | 


każdy Niemiec, który walczył | wal- | nie zagazowanych Żydów i cienf Me 
czy z faszyzmem, więcej: nawet każ- | mieckich komunistów zakatowz!th 
dy Niemiec, który wprawdzie był fa | w obozach koncentracyjnych, NA" 
szystą, lecz zrozumiawszy, jakiej ide | ci wszyscy zmarli i umęczeni 3st 


ologij służył, nie jest nim, uc 


wie. | kich krajów, w których waley’ © 
szczerze, z pelną odpowiedzialnością | wolność, świadczą swoimi cię 
nie jest nim — że każdy z tych Niem | niami o poniesionych ofiarach, 


tak 


ców, pracujących dla przyszłości de- | że niech trwają jako wyłnowy ©” 


mokratycznych Niemiec i pokojowej | strzeżenie, 


czym stałoby się oe 


przyszłości socjalistycznego Świata, | ludzkie i jakim stałby się świat, glY 
znajdzie w postępowych Polakach | by faszyzm zwycięsko zatriumfo:ł: 


przyjaciół. Kto jest przeciw faszy- 


Myślę, więcej: jestem pewien/*© 


stom własnym i obcym, tego nie | pisarze sprzeniewierzyliby się "9 
obciąża ch hańba i nie powinien ob | im obowiązkom, gdyby w wały któ 


ciążać go wstyd za zbrodnie jego ro- | ra dalej trwa, odrzucili gnie 
Nie wstydźmy się faszy- | bec popełnionych zbrodni, Pslęć 


daków. 


wyw” 


stów. Walczmy z nimi. Demaskuj- | ludzka jest krucha 1 zawodna, ^le 
my ich podzierane i jawne knowania, | właśnie do zakresu działania dl 


zdzierajmy z nich maski obłudy, or- ; pióra należy wspomagać tę 


pa! 


haty i owcze skóry, odsłaniajmy mi- | i w kształcie artystycznym użry!36 


sterne nici, które od schorzałych 98- | to wszystk 


o, co w imię przysaści 


nisk wiodą wprost do ludzi grożą- | losów Świata zapomniane być ni PO 
cych światn nową wojną, nowym | winno. Nie jesteśmy jeszcze 5” 
zniszczeniem i do minionej podobną | cięzcami, abyśmy mieli prawo" 
niewolą. Cóż wstyd? Czujność lepsza | pomnieć klęsk, Jeśli zaś miał? 
jest od wstydu. A walka jeszcze lep- | jaklekolwiek zastrzeżenia, to jegtle 
sza. A zatem walczmy, każdy na po- | w stosunku do utworów, w któth 
sterunku, jaki sobie obrał, lub na|walka z faszyzmem wyczerpuje £ 
jakim został postawiony. I czy nie|na pokazaniu faszystowskiej brii- 
czuje Pani, że w tej bezorężnej wal | To za mało! Jeśli w potężnym fi" 
ce, gdzie bronią są idee i praca, nic | cie antyfaszystowskim literatura"! 
nie zagraża, aby Polaków i Nieim- |zająć należne jej miejsce, stającit 
ców, ożywionych międzynarodową | bronią celną | niezastąpioną, pire 
solidarnością swych  patriotyzmów, | powinni dostrzegać coś więcej“? 
rozdzielić mogło widmo niemieckie- | fakty, choćby były najbardziej F7 
go hitleryzmu? Ani Majdanek i O-| mowne i wstrząsające, Muszą do/? 

święcim, ani mury gett, ani pamięć | przyczyny tych faktów, muszą *© 
o milionach zamordowanych i umę- | przyczyny obnażyć i pokazać, de1" 
czonych nie staną między nami, po- | skując w ten sposób same korzie 
nieważ ciężar tych zbrodni spoczywa | faszyzmu. I na tej drodze, tak 179 
na faszystach, wszystkich faszystach. | magając własne i międzynaryd'© 
Im zostawmy hańbę į wstyd. A tak- | szeregi walczących. postępowi p 
że ostateczną klęskę. Niemcy, którzy | rze Niemiec znajdą przyjazne 7” 
są wrogami faszyzmu, nie przesła- | nie wszystkich postępowych pisz” 
niają niepamięcią zbrodni hitlerow= | świata, a więc wśród nich i py" 


skich bestii! 
Wszyscy ludzie pracy całego świata, 


Nie, po stokroć nie! | jazme dłonie pisarzy polskich, 


JERZY ANDRZEJEWS; 


* 


pamięc! fe- | 


| 


w” 


| waka WA lu > , 


—o 


skiej ,, 


ZMP 


Dizi rozpoczyna swe obrady Pierwsza Łódzka Konferen 
(| cja ZMP. Zgodnie ze statutem wybierze ona władze 


łódzkiej organizacji ZMP, podsumuje dotychczasowe wyniki 
naszej pracy oraz oceni działalność młodzieży łódzkiej w o- 


krese istnienia ZMP. 


' Kóngres Jedności Młodzieży | współzawodnictwa pracy. Wielu 


polskiej, fjakki odbywał się we 
Wigla" 4 w lipcu ub. roku, był 


najważniejszym wydarzeniem w 
historii łuchu młodzieżowego w 
Polsce. ra przestrzeni wielu lat. 
Urzeczywistnił on długoletnie dą 
żenia tysiącznych rzesz młodzie- 
ży irpowpłał do życia wielką i pg- 
tężńą . organizację — Związek 
Młodzieży Polskiej. 

Z wiek Młodzieży Polskiej 
++ ybwstał z najlepszych tra- 
dycji czterech organizacji młodzie 
żowych = Związku Walki Mło- 
Arda azku Młodzieży Wiej- 
: ci*, Organizacji Młodzie 
ży TUR i Związku Młodzieży De- 
mokratycznej. . : 


" Młodzież już przed wojną dąży 


ła do jedności Wyrazem tego by 


ły wspólnie przeprowadzane straj 
ki w fabrykach, były strajki chłop 
skie, była wreszcie Deklaracja 
Praw Młodego Pokolenia. Jed- 
ność młodzieży wykuwała się w 
walte z okupantem. "Możliwa sta 
ła gy ona jednak dopiero w Pols- 
ce ludowej, która zapewniła ca- 
łej młodzieży wspaniałe perspek- 
tywy rozwoju i przed całą mło: 
dziela postawiła wielkie zadania. 
Włajnie przy wypełnianiu tych 
zadań krzepła nasza jedność. 
Araki iy w Młodzieżowym 
Współzawodnictwie Pracy, wal- 
cząc o mową i piękniejszą wieś 
polsiią, młodzi zbliżali się do sie 
bie | doraz lepiej rozumieli na- 
wzajyni Wyrazem tego zrozu- 
Blee k wspólnoty stał się Kon- 
gres Wrocławski, którego uchwa 
ły cią demokratyczna młodzież 
przykłą z wielką radością. +, 
Mydzież łódzka dała poważny 
wkłaj do dzieła tworzenia jedno- 
ści |Powstała po Zjednoczeniu 
‘organizacja ZMP obejmo- 
wała 10 tysięcy członków zrze- 
ýh w 288 kołach. W ciągu 
iqego roku wzrośliśmy liczeb 
mie ijokrzepliiśmy ideologicznie, 
Mamj za sobą poważne osiągnię- 
cia wi wszystkich dziedzinach pra 


MP w fabrykach 

ągnięcia produkcyjne łódz 
kiej młodzieży są wielkie. 
Nie $osób wymienić tu wszyst- 
kich + oto kilka charakterystycz 
nych tyfr, W czynie Kongreso- 
wym, zapoczątkowanym z okazji 
zjędnęczenia ruchu robotniczego, 
daliśmy 114.000 godzin przepraco 
Payda ponad plan. Czyn Majo- 
wy przyniósł 96.000 metrów tka- 
nin, 45 tysięcy kg zaoszczędzo- 
nej pzzędzy, 32 miliony złotych 
oszczędności, Miliony metrów, 


O 


wyprołukowanych ponad plan 


przez kczestników młodzieżowego 
współóawodnictwa pracy — to by. 
konkretny wkład młodzieży łódz- 
kiej dy dzieła walki o pokój. 
Sieć'młodzieżowych brygad i 
ilość współzawodniczących rośnie 
z dnia.ma dzień, tak, że już dziś 
mamy w Łodzi 354 brygady pro- 
dukcyjne * liczące około -12.000 
—łodocianych uczestników ruchu 


wśród nich — to czołowi przo- 
downicy branży włókienniczej w 
kraju. Trudno wymienić tu 
wszystkich — jest ich zbyt wielu 
TĪ tak np. kol. Marczykowski z 
PZPB Nr 2 wraz ze swą brygadą 
zajął drugie miejsce w konkursie 
zespołów najwyższej jakości, kol. 
Mrozowicz z PZPB Nr 8 wyko- 
nuje 118 procent bazy produkcyj 
nej, produkując 22 procent eks- 
try i 66 procent primy, a kol. Kru 
czewska z PZPB Nr 9 wykonuje 
120 procent normy z czego 95 pro 
cent przypada na primę. 

Wielu z przodowników pracy 
zostało podmajstrzymi lub maj- 
strami, albo też kształci się w 
Technicum czy na kursach przy- 
gotowawczych. Do tych właśnie 
należą kol. Halina Lipińska, Ma- 
ria Gałczyńska į wiele, wiele in- 


nych, 
W szkołach 
D rugim, nie mniej ważnym te 
renem naszej działalności 

są szkoły średnie i zawodowe. 

W obecnym okresie koła ZMP 
coraz mocniej wiążą się z życiem 
szkoły i stają się jej pomocnikiem 
iw wychowaniu. nowego człowie- 
ka. Coraz lepiej i sprawniej pra 
cują koła naukowe i samopomóco 
we oraz samorządy. Walka o 
treść i wyniki nauczania jest pro 
wadzoną przez nas coraz energicz 
niej, a co za tym idzie — skutecz 
niej, 


Na wyźszych uczelniach 
Mamy poza sobą poważne osią 

gnięcia w pracy ZAMP. 
Zdecydowana walka o zmiane sy- 
tuacji na wyższych. uczelniach, 
prowadzona przez członków na- 
szej organizacji, odnosi pożądane 
skutki. Dzięki kursom przygoto- 
wawczym, kursom przedegzami- 
nacyjnym i akcji werbunkowej 
zmienił się skład socjalny uczelni 
wyższych, zmieniła się rola 
ZAMP-u, który stał się organiza- 
torem życia społecznego na Wyż- 
szych uczelniach. Dzięki wpro- 
wadzeniu nowych, wyższych form 
zespołowej nauki, podnosi się i 
stale będzie się podnosić poziom 
nauki wśród studentów. 


W ZHP 


M amy poza sobą również po- 

ważne osiągnięcia w pracy 
nad przekształceniem ZHP w sze 
roką, demokratyczną organizację 
dzieci łódzkich. 

Organizacja nasza postawiła 50- 
bie za cel wychowanie nowego 
człowieka, kochającego swą ojczy 
znę, człowieka przepojonego ideą 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
człowieka, który rozumie, że spra 
wa szczęśliwej przyszłości nasze- 
go kraju nierozerwalnie wiąże się 
ze sprawą pokoju i niszczeniem 
resztek faszyzmu na świecie, 

Nasi ZMP-owcy coraz lepiej ro- 
zumieją, że wspólna jest walka 
młodego Vietnamczyka i strajku- 
jącego górnika francuskiego, mło 
dego Czecha, budującego socja- 
lizm czy walczącego Hiszpana. Ro 
zumieją coraz lepiej, że walce tej 
przewodzi Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej, że 
przykłady należy czerpać z walk 
i prac przodującego oddziału mło 
dzieży świata — bohaterskiego, 
leninowskiego Komsomołu, Ro- 
zumieją, że tą walką jest wyte- 
żona praca dla ludowej ojczyzny 


ilna każdym odcinku, przeciwsta- 


wianie się wszelkim wrogom na- 
rodu i państwa. 
Praca Komsomołu 
— wzorem i przykładem 
dla nas 


Komsomoł w konkretnej pracy 
przysposBabia chłopców i dziew- 


'o0a0 


|częta do twórczej pracy dla dobra 
socjalistycznego społeczeństwa, za 
szczepia w nich cechy, jakie każ- 
dy patriota radziecki winien po- 
siadać. Trzeba, żeby wspaniała 
praca komsomolców była dla mło 
dzieży polskiej wzorem i przy” 
kładem. „Trzeba, żebyśmy czer- 
pali głęboko z doświadczeń Kom- 
somołu w jego pracy nad wycho- 
waniem nowego człowieka, żebyś 
my brali przykład z patriotyz- 
mu młodych radzieckich stacha 
nowców. — przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak  komsomolcy walczyć ze 
wszystkimi wrogami narodu, z ele 
mentami kosmopolitycznymi i na 
cjonalistycznymi, które usiłują 
wcisnąć się w nasze szeregi. 

Trzeba, żeby styl naszej ZMP- 
owskiej pracy kształtował się po- 
dobnie do stylu pracy Komsomo-= 
łu, by wszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracować 
z pelnym poświęceniem, by akty- 
wizować do prac wszystkich człon 
ków organizacji, by nowy czło- 
wiek wychowywał się w twór- 
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra ca- 
łego narodu. 


Mieliśmy braki w pracy 
NE sposób, rzecz jasna, wyli 
czyć w krótkim artykule 
wszystkich- naszych osiągnięć, ale 
jednocześnie trudno rozpatrzyć 
wszystkie braki, jakie niewątpli- 
wie mieliśmy. 

Stwierdzić jednak należy, że 
głównym brakiem w naszej pra- 
cy jest nieodpowiedni jeszcze nie 
jednokrotnie styl pracy. Mimo, 
iż stale i systematycznie polepsza 
się on, mimo że coraz lepiej umie 
my łączyć młodzieżową bojowość 
i entuzjazm z planowością i sy- 
stematycznością, to jednak musi- 


usprawniać. Weźmy jeden tyl- 
ko przykład: — przeprowadziliś- 
my akcję kontrolną warunków 


W obliczu Łódzkiej Konferencji ZMP 


runki w jakich młodzież pracuje. 
Cóż jednak dalej? Nie. potrafi- 
liśmy dopilnować, by w stosun- 
ku do wszystkich tych przedsię- 
biorstw zostały wyciągnięte wnio 
ski. Nie potrafiliśmy młodzieży 
rzemieślniczej skupić wokół na- 
szych sztandarów, nie potrafiliś- 
my wciągnąć jej do realizacji za 
dań stojących przed nami, 

Mamy szereg innych braków, 
jak np. niedostateczna jeszcze pra 
ca w sporcie i w życiu świetlico- 
wym. Zresztą i liczebność orga- 
nizacji ZMP-owskiej w Łodzi 
(23.050 członków), jest jeszcze w 
stosunku do możliwości niedosta- 
teczna. i 

Nie sposób tu wymienić wszyst 
kich braków, tak jak i wszystkich 
osiągnięć, Zanalizuje je bez wąt- 
pienia i wytyczy drogi ich usunię 
cia dzisiejsza Konferencja. 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wielkie, 

Konferencja dzisiejsza wybie- 
rze nowe władze, orgarizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg- 
nięcia i braki łódzkiej organiza- 
cji ZMP, wyciągnie z nich wnios- 
kii postawi przed młodzieżą łódz 
ką zadania na najbliższy okres cza 
su oraz wyznaczy drogi ich rea- 
lizacji. Wskaże młodzieży łódz- 
kiej, w jaki sposób winna ona 
wzmagać swój udział w służbie 


dla Polski i pokoju. Konferencja 
wskaże wreszcie, w jaki sposób || 


należy w trakcie realizacji tych 
zadań budować jedność całej mło- 
dzieży polskiej. 
JERZY FELIKSIAK 
przewodniczący Zarz. Łódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej, 


Już na długo przed rozpoczę 
ciem dzisiejszych obrad ZMP- 


przewodzi młodzieży polskiej w walce o pokój i socjalizm 
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Zobowiązania młodzieży 
z okazji I Konferencji Łódzkiej ZMP 


Do Zarządu. Łódzkiego ZMP 
napływają bez przerwy mel- 
dunki o zobowiązaniach, po- 
dejmowanych przez koła fa- 
bryczne, szkolne i rzemieślni- 
cze dla uczczenia I Łódzkiej 
Konferencji ZMP, oraz liczne 
rezolucje, 


Członkowie Koła ZMP przy 
PZPB Nr 2 przepracowali 4 go- 
dziny przy budowie linii tramwa- 
jowej na Nowe Złotno. W prze- 
ciągu tych 4 godzin załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe 
żużlu. 

y 

Uczniowie Państwowego Līce- 
um Spółdzielczego z okazji I Łódz 
kiej Konferencji ZMP urządzili 
dwa boiska sportowe i pracowali 
w majątku doświadczalnym 
WSGW w Sarnowie, poświęcając 
na to ogółem 792 godziny w myśl 
planu i 132 godz. ponad plan. 

n } 


Młodzież WIMY z koła przy 
przędzalni amerykańskiej zobo- 
wiązała się podnieść ilość į ja- 
kość produkcji drogą zmniejszenia 
odsetka odpadków, podniesienia 
kwalifikacji zawodowych ji zlikwi 
dowania brakoróbstwa, 


* 

ZMP-owcy IV Średniej Szkoły 
TPD zobowiązali się uporządko- 
wać boisko szkolne i podnieść po- 
ziom naukowy uczniów przez zor 
ganizowanie zespołów samopomo- 
cy koleżeńskiej. 


: 
’ * 


Koło ZMP przy Państwowym 
Monopolu Spirytusowym postano 
wilo zwerbować młodzież do miej 
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Porządek obrad 


I Łódzkiej Konferencji ZMP - 


Znagajenie 
Powołanie Prezydium 
Powitania 


kol. Feliksiak Jerzy 


kol, Koperski Bol 
Dyskusja -p 

~ Wybór władz 
Uchwały i wnioski __ 


odr © u ANa 


Wybór Komisji Mandatowej, ' 
Wnioskowej i Skrutacyjnef ? 
Sprawozdanie  polityczno - organizacyjne — przewódn. ZŁ 


Referat „Zadania ZMP w przemyśle” — v.-przewodn. Z% í 


scowego koła Towarzystwa Przy, 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 
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Młodzież Szkoły Zawodowej 
Krawieckiej Żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dniówek 
przy odbudowie Łodzi. 


Młodzież II Gimn, Przemysło- 
wego przy PZPJG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. 

$ d 

Uczniowie Państwowych Lices 
ów Plastycznych postanowili po 
wołać do życia koła naukowe 
przy sekcji polonistycznej i arty- 
stycznej. ' 
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Młodzież, zatrudniona w Łódz. 
kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza- 
łą się zorganizować współzawod= 
nictwo pracy, uporządkować sa- 
lę produkcyjną i zwiększyć stan 
kolportażu prasy organizacyjnej, 
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ZMP-owcy Zakładów Budowy 
Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
podjęli się zorganizować we wsi 
Dobra, w ramach akcji łączności 
miasta ze wsią kurs dla anala-= 
betów. R fs | 


«* 

Członkinie koła ZMP pr 
PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 
snach kol. kol.: Regina Kurczew-, 
ska, Janina Stasiak i Anna Wyj 
płosz zobowiązały się podnieść ja 
kość produkcji o 2,5 procent. Te 
same zobowiązania podjęły ró% 
nież prządki kol. kol.: Barbara M 
linowska, Leokadia Kujawa, -Z 
fia Grzelak, Alicja Lipert i Jady 
ga Szymczak. 
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Początek obrad dn. 22.X.49 r. — godz. 9.30 rano i 


Początek obrad dn. 23,X,49 r, — godz. 9.00 rano ; 
Konferencja odbędzie się w sali Filharmonii Łódzkiej, ul. 
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Czego oczekujemy od Konłterencji 
ZMP-owcy o najważniejszych zatłaniach swej organizacji gg 


ka Konferencja ZMP. Oto kil- 
ka ciekawszych wypowiedzi: 


młodzieży pracującej w prywatnej owcy ma zebraniach swych| Kol. ANNA WYPŁOSZ z PZPB 

inicjatywie. Skontrolowaliśmy 560 kół w częstych rozmowach, | Nr 9 mówi: 

zakładów pracy. Stwierdziliśmy dyskutowali o tym, jakie za=| — Na Konferencji powinna być 

niejednokrotnie skandaliczne wa- dania powinna spełnić I Łódz=! wyczerpująco omówiona sprawa 

poza A A OO CA WE c c c O 
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mo oasduujermy socjalizm 


E nasz styl pracy stale jeszcze 
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podniesienia kwalifikacji 
wych młodych robotnik: 
gniemy lepiej pracować, 
czać swe normy produkcyj 
twarzać bezbłędną przęd 
tkaninę. Często nam się 
nak nie udaje z braku pr 
wania fachowego. Orgar 
ZMP powinna zająć się s 
organizacji kursów techni 
w każdej fabryce, Jestem y 
że nie znajdzie się żaden 
robotnik, zarówno ZMP; 
jak i niezorganizowany, ktd 
pragnąłby skorzystać z ty: 
sów. 


Komendantka Hufca 
ny, kol. STEFANIA SZ) 
oświadcza: 

— Dzięki nowym form 
cy w ZHP przygotowujemy 
szych naszych członków do Y 
pienia w szeregi bratniego 7 
ku Młodzieży Polskiej. W 
niu mego Hufca i całej Cho 
Łódzkiej przyrzekam w dni 
poczęcia obrad, że w dalszy 
gu będziemy umacniać z% 
łączące obydwie nasze org 
cje, że będziemy wychowyr 
szych członków w duchu 
szczytniejszych ideałów Po 
dowej. f 

KOL. SIKORSKI KAZI 
— junak P. O. „Służba 
mówi: 

Jestem pewien, że w ok 
Konferencji ZM dużo mie 
mą sprawy dotyczące nasz 
ganizacji. Pragniemy dalsz 
budowy ZMP wśród junakó 
większej niz dotychczas wy 
cy pomiędzy naszymi org 
mi. 


KOL. ZBIGNIEW S$ 
SKI, uczeń Państwowej 
Techniczno-Przemysłowej, 
cza: sk | 

— Uważam, że Kòn 
winna zwrócić uwagę na 
ność ściślejszego związani 
dzieży szkolnej x fabryc n 


4 Stenia Pończoszarka | 


Gdy starzy kazetemowcy i kapepow= 
e wspaminają dziś swych towarzyszy 
broni, którzy nie doczekali się wolnej Pol 
ski Ludowej, przez lata nieraz pada 

imię Steni Pończoszarki, Bo Stenia by 
ła prawdziwą bohaterką, męczennicą or 
ganizacji łódzkiej. Znała ją dobrze „de 
fo“ na ul. Kilińskiego, znał ją także 
naczelnik więzienia przy ul Gdań- 
skiej, Wielokrotne „badania” przez słu 
gusa granatowej policji — Kopcia, bi- 
» cia torturowania nigdy nie załamały 
“Steni, Mężnie znosiła wszystkie ciosy. 
j Pochodziła z rodziny robotniczej i 
| już od wczesnych lat rzuciła się w wir 
pracy organizacyjnej. Była wszędzie wi 
tuna z „radością. Kochano ją za jéj 
skromność i poświęcenie, 

Gdy przebywała na wolności, zawsze 
smmajdowała opiekę wśród towarzyszy, 
którzy leczyli i pielęgnowali jej rany. 

Pocieszenia nie potrzebowała. Była za- 

ze optymistką iw przyszłość patrzyła 
pogodnie, wierząc niezłomnie w słusze 
ność sprawy. 
> Steniąq nie uczęszczała nigdy do szko- 

` ly. Jej szkołą było więzienie, tu stu» 
 dłowała klasyków marksizmu-leninizmu, 
tu umacniała się w wierze, że walczy o 
słuszną sprawę, Duszą związana x orga 
izacją, pracowała ofiarnie, Każda stra- 

" ta organizacji była jej stratą. 

Zabierała często głos w dyskusjach, 
umikliwie oceniała rzeczywistość i za to 
Ik ceniono, 

Stenia, cicha i pełna skromności bo» 
hoterka, nie zajmowała czołowego stano 
“Wiska w organizacji, Była skromną nie- 
legalną działaczką, z której przykład 

brali inni i podziwiali ją. 

l Podobnie, jak i wielu innym kaze” 

emoweom, nie było jej dane doczekać 

ej Polski, o którą walczyła. Zginęła 
walce z okupaniem hitlerowskim. 
ET. 


pam 


Wielkie to były dni, które po- 
sdzały 22 lipca 1948 r. — dzień 
którym ZWM-owcy i Wiciar 
_" OMTUR-owcy i członkowie 
D uwieńczyli swe najlepsze 
ycje i połączyli się w jedną 


bdzieży Polskiej. 


łodzież doskonale pojmowała, 
k ważne zadanie przypadło jej 
y udziale. Mieliśmy być realiza” 
prami jedności młodzieży pol- 
lej, tej jedności, którą przez ty- 
lat rozbijali wrogowie ludu pol 
jego. 

Droga, prowadząca młodzież 
Jską na Kongres Wrocławski, 
yła ani krótka, ani łatwa. 
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wojną leżało w interesie 
stów i obszarników niedo- 
nie do jedności młodzieży. 
fo dla nich i za nich pra“ 
i sacjaliści, robili to rozbija” 
chu ludowego na wsi pol- 
którzy usiłowali odseparo- 
młodzież turową I wiciową 
odzieży komunistycznej. Ale 
mienie konieczności jedności 
młodzieżowego brało nie- 
brę. Wyrazem tego była mię* 
nnymi „Deklaracja Praw 
Młodego Pokolenia”, wyda 
roku 1936 przez wszystkie 
pwe organizacje młodzie- 


s * . « 
las okupacji agentura lon 
Ka starała się pg Ajit je- 
owstającą w walce z © 
Er Nie bardzo się to jednak 
idawało, W partyzantce czy 
© adzy Warszawy, ramię 
ramieniu przeciwstawiali 
jrogowi robotnik, chłop i stu 
Wspólny był cel. Wspólna 
a z faszyzmem. 
w « * 


skaliśmy niepodległość, 
i wtedy rozbijacze ruchu 
eżowego nie ustąpili, Od- 
je. Wytężali wszystkie siły 
b dopuścić do zjednoczenia 
bj młodzieży. Wypowiedział 
kę Związek Walki Mio" 
prganizacja, która swą bo- 
cią i zapałem, silną wolą zje 
enia potrafiła porwać za 
młodzież Wici, OMTUR-u i 


omogły wrogie wystąpie- 
wicowych żywiołów OM 
kskich, których jedną z głó 
P siedzib stanowiła właśnie 
Na nic się zdały knowania 
hczy spod znaku Mikołaj- 
na wsi polskiej, Młodzież 
miata, że jej siła, sila na- 
ežy w jedności, Do dzieła 
mia jedności stawały wciąż 
astępy młodzieży. Tworzo 
szędzie. FRosła ona przy 


—— ML LLL LLL, D_ 


Ze wspomnień „Promienistego' 


Było to siedem lat temu. 

W małej szopie na Marysinie ek 
nomiernie stuka maszyna do pisania. 
Na białym papierze wyskakują liter 
ki, które układają się w słowa i zda 
nia: 

„Ruch partyzancki staje się rú- 
chem całego narodu...“ 

Powstaje dwunasty numer gazetki 
„Promienisty*. Czasu jest niewiele, 
przerywamy jednak na chwilę na- 
szą robotę. Nawiązuje się rozmowa, 
i — jak zawsze pierwszy zaczyna 
Franek Prużek („Beton“). 

— Chłopcy, czy nie za mało robi- 
my? Ćwiczenia, zebrania, gazetki. 


Chciało by się jeszcze więcej, chcia- | | 
ło by się tak bardzo hitlerowcomi za- | 


dać bobu. 


— Właśnie, właśnie — wtrąci! 
Tadek Dominiak („Kuma“) — kie- 
dy wreszcie zaczniemy prawdziwą 


walkę? j 
Chłopcy mieli po 17 lat, I dlatego | 


nie rozumieli jeszcze w pełni, że sa- 
botaże w fabrykach, że pożary, nisz- | 
czenie surowca, smarów, psucie ma- | 
szyn, to jest już walka, prawdziwa | 
walka z okupantem. Na inną nie by- 
ło mas wówczas jeszcze stać, Nie 
mieliśmy broni, 

Lecz nadszedł wreszcie upragnio- 
ny dzień; zdobyliśmy broń. To była 


nasza pierwsza Wielką akcja, 
= . + 


Działo się to 20 kwietnia, w jasny, | walczyli 
urodzin | Polskiej Partii Robotniezej, 


słoneczny dzień, Z okazji 


warsztacie pracy, gdzie ZWM*ow” 
cy z OMTUR-owcami wspólnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 


/Wiciarzami nawzajem pomagali 
ężną oi wnizację — Związek | 


W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 
która będzie podsumowaniem i oce- 
ną osiągnięć naszych starszych kole- 


gów, winniśmy zastanowić się, co 
wniosła organizacja hacerska do 
wspólnego dorobku pracy młodzie- 
ży Łodzi. 

Ostatnie dwa lata naszej pracy by: 
ły okresem tworzenia podstaw dla 
nowej funkcji społecznej harcerstwa 
w Polsce. 

W okresie tym coraz wyraźniej do 
strzegaliśmy miejsce ZHP w ruchu 
młodzieżowym w Polsce, aby wresz- 
cie od walkiz teoriami i zakusami re 
akcji, stosunkowo długo opierającej 
się na naszym Związku, przystąpić 
do równoległej, energicznej budowy 
odrodzonego Związku Harcerstwa. 

Te twórcze wysiłki kształtowały 
się, rzecz jasna, pod wpływem prze- 
mian w ogólnopolskim ruchu mło- 
dzieżowym, którego zjednoczenie w 
ramach Związku Młodzieży Pol- 
skiej było jednocześnie wielkim zwy- 
cięstwem młodzieży harcerskiej i jej 
postępowych instruktorów. 

Oparcie się o ZMP, jako bezpośre- 
dnie źródło ideologicznej mocy harcer 
stwa, pozwoliło nadążyć teorii peda- 
gogicznej za doświadczeniem terenu, 
który widział często wcześniej 4 le- 
piej drogi rozwojowe organizacji. 

I tak, nim program Harcerskiej Służ 
by Polsce został uzasadniony teorety 
cznie i ujęty w ramy systemu wy- 
chowawczego, drużyny coraz częś- 
ciej podejmowały rozległe akcje spo- 
łeczne, meldując o entuzjaźmie mło- 
dzieży i doskonałych wynikach pra- 
cy. 

Skautowski system Baden Powella 
został podważony przez samą mło- 
dzież, włączającą się samorzutnie 
w życie społeczeństwa, łamiąc 
sztuczne przegrody „apolityczności” 
i „neutralności”, 

Harcerską Służbą Polsce odpowie- 
dzieliśmy na pytanie „Co robić?" En 
tuzjazmem młodzież daliśmy odpa- 
wiedź tym, którzy słuszność widzieli 
jedynie w skautowskiej metodzie 
„gry dla gry”. Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej rozwiązane 
zostało przez drużyny w terenie — 
czynnym udziałem w budowie Polski 
Ludowej, 

Dlatego konsekwentnie wprowadzi- 
liśmy w życie nowe stopnie i spraw- 
ności, których zadaniem jest zbudo- 
wać ramy systemu wychowawczego. 
pozwalającego harcerstwu dać naj- 
większy wkład do dzieła sprawiedli- 
wości społecznej w Polsce. Tu właś- 
nie dochodzimy do zrozumienia głe- 
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„| Hitlera przez ulicę Piotrkowską szły 
pyszałkowate oddziały SS, ą Hitler- 
jugend z całych sił dęła w traby i 
grzmociła w bębny. 


Wtedy właśnie grupa młodych 
chłopców zabrała ze sklepu Miillera 
przy ul. Piotrkowskiej 88 broń i 
amunicję 


Dorożkąrz śmigał batem, Wolno, 
tuż obok defilujących hitlerowców, 
przejechała dorożka z cennym ła- 
dunkiem. Spełniły się nasze marze- 
nia. Zdobyliśmy broń. Mogliśmy roz 
począć zbrojną walkę o wolność i nie 


Na linii Stryków — Zgierz wyko- 
leił się pociąg. Przerwa w ruchu 
trwała pół dnia. Wiadomość o tym 
powtarzają sobie robotnicy przy 
warsztatach. Wieść lotem strzały 
obiega całe społeczeństwo polskie w 
Łodzi. 


— Kto to zrobił? 


— To poważna akcja. 


Wiadomość podnosi na duchu, do- 
daje siły i otuchy. Jesteśmy szczę- 
śliwi. 


Na odprawie „Prozienistych” 


podległość, walkę o Polske robotni- 


To nasze dzieło, to nasz wkład w 


ków i chłopów, o taką Polskę, o jaką | walkę o Polskę Ludową. 


nasi starsi towarzysze z 


sobie w likwidowaniu 
organizowali życie kulturalne w 
świetlicy wiejskiej. Jedność mło- 
dzieży powstawała i krzepła tak- 


że wśród młodzieży szkolnej. Wszę 
dzie w Łodzi, Warszawie į na Zie 
POTERONO INY ODO0000000000000000 


bokiej więzi ideowej, łączącej harcer 
stwo ze Związkiem Młodzieży Pol- 
skiej. 

Czerwona krawaty 1 znaczki ZMP- 
owskie naszych funkcyjnych są nie- 
wątpliwie świadectwem zrozumienia 
tegó problemu, a systematyczny ich 
udział w zebraniach kół ZMP będzie 
dowodem zrozumienia właściwych 
form łączności międzyorganizacyj- 
nych, 

Młodzież harcerska czynem przed- 
zjazdowym _ zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje zobowiązaniowe dotyczą zagad- 


Na zakończenie zebrania  „Pro- 
mienistych* rozbrzmiewa pieśń: 


odłogów, | miach Odzyskanych, w fabryce, 


na wsi, w szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte* 
rech organizacji wykazywała swą 
żywiołową dążność. do jedności. 
W pracy i zabawie - zrozumiano, 


nień najistotniejszych dla życia har- 


cerstwa. Rozrost organizacji — wartu- 
nek spełnienia roli ZHP wobec mło- 
dzieży í społeczeństwa, stosunek do 
nauki, jako najwłaściwszej 1 bezpo- 
średniej. formy naszej pracy — oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia ZY 
rencji Miejskiej ZMP, 

w wielkiej walce narodów 0 po- 
kój i sprawiedliwość społeczną mu- 
simy pilnować powierzonego nam od 
cinka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc swą sprawność fizyczną, 
służąc Ojczyźnie w każdej dostępnej 
nam formie, podajemy tym samym 
dłoń budowniczym nowego ładu w 
ZSRR 1 w krajach demokracji ludo- 
wej, młodzieży walczącej z wyzyskiem 
i głodem w krajach kapitalistycznych 

Wiemy, że każdy nasz sukces jest je 
dnym z osiągnięć wielkiego, między 
narodowego frontu młodzieży, wal- 
czącej o szczęście dla człowieka. W 
oparciu o Związek Młodzieży Pol- 
skiej I wraz z nim bierzemy udział 
w budownictwie socjalistycznym. 


— „bój to będzie ostatni, krwa 
wy skończy się trud“. 


Pieśń rozbrzmiewa coraz głośniej, 
Organizacja rozwija się. Nowe ak- 
cje, nowe sukcesy. 

* a * 

Jak barwne obrazy przesuwają się 
wspomnienia. Ruszamy w pole. Wy- 
szło nas wielu. Pod Głownem pierw- 
szą bitwa, Ta zginęli; Dominiak, 
Krzyźniak, Witulski, Sanigórski, Z 
więzień faszystowskich nie wrócił 
Prużek, Lisiak, Grabowski, Hela i 
Henia Fibiak. Lista ofiar jest długa. 
Nie sposób jej całej przytoczyć, Lecz 
to nie odstrasza tych, którzy pozo- 
stali przy życiu. Od domu do domu 
wędrują gazetki i odezwy. 

Czasem wędrują nawet do koszar 
Wehrmachtn i kasyna oficerskiego. 
Walka trwa, Trwa aż do zwycię- 
| stwa. 


| * s . 


Dwa lata temu żegnaliśmy po raz 
ostatni towarzyszy, którzy polegli 
| pod Głownem. Było to w czasie eks- 
| humacji ich zwłok. 

Nie zapomnimy o nich, nigdy. Ich 
śmierć utorowała nam drogę do wol- 
ności. A my, pozostali przy życiu, da 
lej prowadzić będziemy rozpoczętą 
przez nich walkę o sprawiedliwość 
i lepszą przyszłość młodego pokole- 
nia Polski, 


Stanisław Gajek 
„Leszek* 
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Jak bBudowalismay fedność 


że nic nas nie dzieli, a wszystko 
łączy. 
+ . * 

Do Związku Młodzieży Polskiej 
przystąpiła najlepsza” młodzież. 
Ci, co jeszcze początkowo się wa 
hali, przyszli do nas, widząc pra- 
ce naszej organizacji, nasz wspa- 
niały rozwój, nasze niezaprzeczal 
ne osiągnięcia, 

Rok pracy wykazał Jak bardzo 
była potrzebna jedność młodzie- 
ży, Dała ona bowiem nam moż“ 
liwość stworzenia milionowej or- 
ganizacji, która wychowuje i 
kształci większość polskiej mło- 
dzieży. 

Ale nam to nie wystarcza. Po- 


dobnie, jak do dnia zjednoczenia, | 


walczyliśmy o jedność organiza” 
cji młodzieżowych, tak dziś staje 
przed nami zadanie zjednoczenia 
wysiłków całej młodzieży pol- 
skiej do wytężonej, ofiarnej pra” 
cy dla Polski, do niezłomnej wal- 
ki o pokój. 

BOLESŁAW KOPERSKI 


Jesteśmy spadkobiercami hojowych tradycji młodzieży łódzkiej 


tt Tow. Ażenom 


TOF. HARNAMA mali dobrze 
robotnicy łódzcy, ' Zawsze uśmiechnięa 
ty, ruchliwy, cierpliwie tłumaczący rô- 
žne zagadnienia robotnikom — cieszył 
się wśród nich wiel kq. popularnością. 

I nieraz dziwili się włókniarze, mæ 
talowcy s fabryk łódzkich, słuchając jæ 
ga przemówień. 

— Przecież się naráža, može „wpaść 
Lecz młody KZM- owiec nie znał lekti; 
cloć wiedział, że jeg tropiony przez 58 
nacyjną policję, że grozi mu powtóre 
ny pobyt w więzienik, 

Tłaciła w nim śbi dom ość słuszna 
ści sprawy, dla której walczył Ł ogrom 
na nienawiść do kapiydji stów — fabry 
kantów, 

Szedł więc z posterunku na postertm 
nek, z fabryki do jabtyki — oczeki= 


eat na wycliodząs ych z racy robotni= 
ków, prowadził z nimi rotmowy, dysku 
tował i przekonywał, Vyaszał na ma 
sówkach płomienne p cana, któ” 
re zawsze trofiały robótnikom do prze 
konania, Uczył ich waly o swe pras 
wa, pracę i chleb. Mól lim o Zwięz 
ku Radzieckim, demaskytał podłę 03% 
czersttoa reakcji, F 


H ostrzegali 
i mu zrezy= 


Towarzysze s organ 
nieraz tow. Hermana, ralz 


gnować z niebezpiecznej B zz czy 


zebrania, Ale on szedł na najbardziej 
niebezpieczne pozycje, Ayidalność po 
pularnega mówcy  przewkądzała sana 
czjnym „psom gończym! 4 | wykonywa 
niu rozkazów Kiedermu Szajble» 


rów ł Poznańskich. Fabpepaś pragnę 
li większych zysków, i ria na rękę im 
były żądania podwyźszejią zarobków 
robotniczych, Nie. chciti strajków, € 
tan, który potrafił przą:anoć masy i 
organizować strajki, był m ih oczach 
niebezpiecznym wrogiem, j 

Dlatego też na rozłas fabrykane= 
kich mocodawców i „deft“ dzia 30 paź 
dziernika 1929 r. tow. Hinin |zginął 
x rąk agenta granatowej plic Zgi- 
nął na zorganizowanej prez siele ma 
sówce, w trakcie wysłaną nős 
wienia e Związku Radzęckin. F, 

Szpiclom udało się zańordować niee 

wygodnego dla nich komini sę, ale nie 
zdołali wykreślić tow, Earnąm x p> 
mięci robotników. 

I dziś jeszcze, w dwodźeścjałe po 
śmierci tego niezłomnejo biownika 
o socjalizm,  powtarzami Ra: przee 
kazującej pamięć o nim pieśni „Tow, 
Harnam, na straży smarł nom! 

i E. T 


Cztery lata „Irybuny Młodych” 


Leży przed namli komplet „Try- 
buny Młodych”, Tak, drodzy Czy 
telnicy, pierwszy numer „Trybu- 
ny Młodych” ukazał słę w „Gło- 
sie Robotniczym” we wrześniu 
1945 r. Kawał czasn, prawda? 
Ponad 200 numerów — to nie 
igraszka, 


Od pierwszej chwili swego ist 
nienia „Trybuna” postawiła so 
bie za cel mohbilizowanie mło” 
dzieży łódzkiej do pracy dla Pol 
ski Ludowej, do udziału we 
współzawodnictwie pracy, do wal 
ki o ilość i jakość produkcji, 


Choć „Trybuna” do czasu Zje” 
dnoczenia była organem Związku 
Walki Młodych, czytali ją rów" 
nież aktywiści pozostałych orgar 
nizacji młodzieżowych. Poważną 
rolę odegrała „Trybuna“ w proce 
się dojrzewania jedności mładzie- 
ży łódzkiej. „Trybuna“ nawoływa 
łą do skupienia wysiłków i piętno 


wała wichrzyc'eli przeszkadzają= 


cych w naszej walce o jedność. 
W maju r. ub. gdy powstały wre- 
szcie Komitety Jedności, „Trybu- 
na” stała się organem całej mło- 
dzieży łódzkiej. Pisak w ni ej, zet- | 
wuemnwey, omturowcy, wiciarze | 
i zetemdowcy. 

A potem przyszło 
nie. „Trybuna” stała się pismem ; 
Zarządu Łódzkiego i Wojewódz" 
kiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej. Jej rola — to udział w rea" 


Zjednocze U 


lizacji zadań, postawionych przed 
nową organizacją. „Trybuna“ pi- 
sze więc o tym, co interesuje mło 
dzież i zmobilizuje ją wokół zagad 
nień wysuniętych przez kierownic 
two naszej organizacji. Przy tym 

„Trybuna” stara słę nie pominąć 
żadnego poważniejszego wydarze 
nia z życia młodzieży w Polsce. 
Osiągnięcia i braki pracy kół, 
dzielnic, poszczególnych zarzą” 
dów, a nawet aktywistów organi 
zacji znajdują sporo miejsca na 
naszych szczupłych łamach. Ambi 
cją redakcji „Trybuny“ jest, aby 
zamieszczane w niej miksdż eh u- 
,suwały istniejące przeszkody, by- 
ły zachętą i bodźcem do dalszej 
| wytężonej pracy w fabryce i w 

szkole. i 


| Oczywiście, te zadania nie za- 
wsze były przez „Trybunę” w peł 
ni realizowane. W pracy naszej 


nie uniknęlismy błędów. Czasami 
zbyt pochopnie chwaliliśmy lub 
ganiliśmy, często też nie dostrze” 
galiśmy zła i nie reagowaliśmy 
w porę. Kiedy indziej nie wyka- 
zywaliśmy dostatecznej czujności. 
Są to poważne błędy i niedociąg- 
nięcia w naszej pracy. 


Jednym z najpilniejszych zadań 
stojących przed „Trybuną”, jest 
zwalczenie źródeł. tych błędów. 
Pomóc w tej dziedzinie redakcji 
może i powinien ogół 
ków „Trybuny“, drogą współpra 
cy i życzliwej koleżeńskiej kryty 
ki, Przy tej okazji trzeba wspom 
nieć o jeszcze jednym poważnym 
naszym niedociągnięciu. W zbyt 
małym stopniu skupiliśmy wokół 
siebie piszących do nas czytelni- 
ków. Wprawdzie już do przeszło 
ści należy okres, kiedy całe nume 
ry „Trybuny” wypełniały ciągle 


czytelni: f 


te same 2 albo 3 osoby, imo to 
jednak wciąż jeszcze zi szczu 
pła jest grupa naszych orespom 
dentów i stałych wspóracow= 
ników. Stąd nasz ape piszełe 
do nas, Koledzy, Nie awiajcie 
się, że nie potraficie pić do ga 
zety. To naprawdę nie st takie 
trudne. Spróbujcie tylko 

Nasze wysiłki, zresz jeszcze 
niedostateczne, zmiersece do 
wciągnięca do współpry więk* 
szej ilości koleżanek kolegów, 
przyniosły już pewne sbmne re 
zultaty. Przypominacieobie za” 
pewne nasz konkurs r tematy, 
związane z pracą Łk ZMP- 
owskich, z obawiązkamizłonków 
organizacji. Nadeszła koło 79 
prac, 10 z nich ukazałoę w dru 
ku. Świadczy to, że je o czym 
pisać i że warto podzić się z 
kolegami swymi uwagni, do* 
świadczeniami, oraz wnskami. 

Tych, co piszą, jest wąż jednak 
zhyt mało. A wiec w du tak u- 
roczystym, w dniu obd Łódz- 
kiej Konferencji ZMP, wracamy 
się do Was, z apelem > »więk- 
szajcie grono  koreyndentów 
„Trybuny Młodych”, gl 


m" 


Kolegium Idakcyjne 
„TRYBUNY MODYCH“ 


- m ŁAM 


Do- 


Panów członków. 


, Pagduiąc młodzież świata 


oł, kierowany I wychowywan 
szewików, przez Lenina i Stalina, stał się organizacją 
masową, skupiającą obecnie w swych szeregach ponad 


owywany przez partię 


Í | rze ir i transporta oraz TORRE OIRIS, 


lami za obronę Stalingradu. - 
„całego naredu 


ep 

Setki tysięcy komsomolców uczestniczyły w budowie 
odków przemysłowych — w ramach drugiego planu piç- 
letniego. Komsomolcy wnieśli poważny wkład w stworze- 
nie nowego ośrodka przemysłowego na Dalekim Wschodzie — 

msomolska nad Amurem, w budowie Kuźnieckich Zakła= 
| An he Metra moskiewskiego i t. d. 
= W latach drugiej wojny światowej młodzież radziecka 
w okrutnych zmaganiach z wroglem świeciła przykładerna 
waleczności 1 odwagi. 
‘ma żywo w pamięci bohaterskie czyny Mikołaja Gastel- 
Stefana Zdorowcowa, Piotra Chariton 
doppoś> okryli się komsomolcy podczas obrony miast ra- 
cklch. W obronie Moskwy w październiku 1841 r, wzięło 

ał 260 jadła komsomolców. W bojach pod Leningradem 
zrodził się ruch strzelców wyborowych, który rozpowszechnił 
ię niebawem na innych frontach, Bohaterskich czynów do- 
j onali również komsomolcy podczas obrony Odessy i Sewa- 
SE | stopola. 1.656 komsomolców odznaczono orderami i meda- 


Społeczeństwo radziec- 


OWA. 


ocl, walczący na ty- 


p Mii zyskali patrioc 
łach nieprzyjaciela. Dle wielu pokoleń za wzór będą służyć 


„gł bohaterów Związku 


(otacza T 


eckiego — Lizy Czajkinej, 


Kosmodeminńskiej, Uliany Gromowej, Iwana Tuleni- 
Lubow Szewcowej, Aleksandra Czekalina, Włodzimierza 
jurytenko, Iwana Ziemniukowa, Iwana Charczenko i wielu 


Około trzech 1 pół miliona młodych żołnierzy radzieckich 
ve ordery i medale. 7 tysięcy komsomolców uzyskało 
y Związku Radzieckiego, 


J uł 
| asii w lay ysk Wszechzwiaązkowy Leninowski Komunistycz- 
l Związek Młodzieży został odznaczony Orderem Lenina 


ji za owocna pracę 


ojczyzny. 


Pasów ochronnych, w 


+» 


„Sz 
prawę 
| ~ Pod 


żewodem partii 


y czerpać wzory, 


Pm. 


a. 8 p 


_Nieugi 


| jana Gromowa 

"i Gai ki dykolwiek w historii 
mow 

modi 


Si plan przeobrażenia przyr 
lem inicja. wy komsomolskiej W roku 1948 wiejskie 
acje AAE Ae a wzięły czynny udział w zakładaniu 


e-zastugi wobec ojczyzny w latach drngiej wojny 


nad wychowaniem młodzicży 


w duchu miłości ojczyzny. 

cięskim zakończeniu wojny, naród radziecki z za- 
zy o realizację powojennej pięciołatki stalinow= 
f zawsze, tak i w tym okresie i Komsomol jest naj- 
u | ya pia kion Partii į nie szczędząc sił pra- 


ody stał się nowym 


robotach irygacyjnych, w za~ 


wów į zbiorników wodnych. 
gólną uwagę zwracają organizacje komsomolskie na 
unistycznego wychowania młodzieży, w myśl hi- 
h uchwał Partii, dotyczących ZY ideologicznych. 


Komsemol śmia- 


1 pe kroczy naprzód, oddając pescant sily ogôlno- 

TET jącej AAA śwóala, świała, zorganizowa- 
u „świata, 

w szeregach Komsomołu są dla nas skarbnicą, z klórej 


M. J. 


będzie Ofiary z życia, poświęce 
je bez chwili wahania“, 

Rychło w  najruchliwszych 
miejscach miasta ukazały się u- 
lotki. Naklejano je na ścianach 
domów, na parkanach i słupach 
telegraficznych. Ulotki te mówi 
ły prawdę o wydarzeniach na 


froncie i wzywały naród do po- 


mapgania bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej. Ulotki pojawiły się na 


wet ną budynkach żandarmerii, 


policji i władz miejskich. Gdy 
gasto w kinach światło, niewi- 


dzialne ręce rozdawały wśródj 


tłumów setki odezw. Wzywały 
one naród do walki z najeżdźcą, 
wzmacniały wśród ludzi wiarę 
w Armię Radziecką. 
Faszystowscy najeźdźcy przy 
zotowują wysyłkę biernej grupy 
radzieckich obywateli do przy- 
musowych' robót w Niemczech, 


będzie o bohaterstwie|W przeddzień transportu płonie 
V, mie sposób będzie po 


budynek  Arbeitsamtu, gdzie 


minąć bohaterstwa „Młodej przechowywanie były listy skaza 


| 
| 
g Gwa — grupy komsomol 
| CN asnodonu, 

.Fasf$ ści wtargnęli do Krasno- 
i donu = jednego z miast zagłę 
| bia. Dtieckiega — w kóńcu czer 
| wca 142 r. i natychmiast rozpo- 
| częli asowe egzekucje i tortu- 


| ay ożenie młodych męże 
„czyzn, kobiet do niewolniczej 
E | Jiemczech, 
f tisie, gdy szalał faszystow 
i ski tetor, powstała podziemna 
AN a, ozganizacja „Mło 
| 1 Założycielami 
AL of  wardię byli Oleg Ko- 
szew! INwan Ziemniukow, Ser- 
j _gius2| Antenin, Uliana Gromo- 


wa,  Szewcowa, Iwan Tu 
| Wn stąrszy z nich liczył 
Ją jo ter żdy nowowstępujący 
go boa | acji składał uroczys-| 
łą priWęgę; „Wsłępując w sze 
| zegi Gwardii" przysię- |! 
KJ cie mym towarzy- 


, przysięgam umęczo- 
yźnie, memu naro- 
bezlitośnie krew 


” 


mych na wywiezienie ofiar. 

Iwan Tulenin. Lubow Szewco 
wą i Wiktor Łukaszenko, młodo 
gwardziści, którzy spalili Ar- 
beitsarot, uratowali w, ten spo- 
sób setki mieszkańców Krasno- 
donu przed niewolniczą pracą. 

Sterty zboża, gotowego do wy- 
sM do Niemiec, płonęły w po- 
ht. 

W kopalniach niewidzialne rę 
te organizowały ucieczki wie- 
zionych przez Niemców radziec 
kich żołnierzy i oficerów. 

Tu i owdzie celnie wymierzo” 
ne kule kładły najeźdźców tru- 
pem. W odwecie za egzekucje 
niewimnej ludności, zostali po” 
wieszeni przez nieuchwytnych 
sprawców dwaj hitlerowcy. 

7 listopada, w rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej, 
na najwyższych budynkach ią 
ata ukazały się czerwone flé 

Gestapowcy wyłażą. że š kj 
by wykryć sprawców. 

Doszło do tego że faszyści czu 


i izel u, Spalona wsia illi sie w Krasnodonie, jak na 


rę WARSTWĄ R 


"HF" E DOME MIE 


l CH ŻYJE LENINOWSKI _KOMSOMOŁ - — CZOŁOWY ODDZIAŁ MŁODZIEŻY ŚWIATA! 


SEE. eaaa TEFA T A A ZRROKA "GC HY 


[MŁODZIEŻ RADZIEGKA NA STRAŻY POKOJU 


Przemówienie Bohatera Związku Radzieckiego Aleksego Meresjewa 


Na Światowym Kongresie Zwolenników Pokoju młodzież ra- 
dziecką reprczentował bohater Związku Radzieckiego, „Aleksy Me- 


resjew. 


Poniżej drukujemy fragmenty jego przemówienia, wygłoszone» 


go w czasie obrad Kongresu. 


M łodzież radziecka upoważni- 


ła mnie do przemawiania 
na tym Kongresie. Mam szczęś- 
cie należeć do tego pokolenia oby 
wateli radzieckich, którzy uro- 
dzil; się w kraju radzieckim, któ- 
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło- 
wa, jak wyzysk człowieka przez 
człowieka, ujarzmienie narodo- 
wościowe, są już tylko pojęciami 


książkowymi. 


Pozwólcie mi w imieniu wszyst 
kich młodych ludzi mojego wiel- 
kiego kraju przynieść najszczer- 
sze i najbardziej przyjazne poz- 
drowienia wam j przodującym 
przedstawicielom wszystkich na- 
rodów, zebranym tu po to, by o- 
twarcie i kategorycznie wystąpić 
w obronie pokoju, podnieść swój 
gniewny głos przeciwko podżega- 


czom wojenńym, 


W całym niezmierzonym kraju 
radzieckim jak okiem sięgnąć, wy 
rastają nowe fabryki, zakłady 
przemysłowe, teatry, pałace kul- 
tury, instytuty, szpitale, szkoły, 
przedszkola; Na peryferiach miast 
widziałem nowe ulice i dzielni 


ce domów mieszkalnych. 


Spotykałem swych towarzyszy 
broni — oficerów i żołnierzy 
drugiej wojny światowej. Boha- 


terowie walk z faszyzmem, bo- 


haterowie Stalingradu i Lenin- 
gradu, Sewastopola i Odessy — 
to obecnie, budowniczowie. trakto 
rzyści, technicy, majstrowie w od | 
działach fabryk. Dzisiaj są oni 
bohaterami przemysłu i transpor 
tu, bohaterami gospodarki wiej- 


ski ej. 


W czasie swych podróży rozma- 
wiałem z setkami młodych ludzi 
radzieckich i ani w jednej z tych 
|rozmów nie wspomniano słowa 
„wojna“ = Moi rozmówcy” mówili 
|o nowych książkach i nowych sztu 
| | _ ||kach teatralnych, z dumą opowia 
OODOOD ` as 2000030000000000000000000000CC0O00OOOORO R. dali o odbudowie miast, o swej 


geśmiertelny przykład bohaterstwa 
ęta walka „Młodej Gwardii“ 


KORANA i obr dęty W AURA 


miasta., RA aean zemsta wymagać | 


Oleg Koszewoj | 


beczce prochu, 1 wysłali tam 
specjalny oddział karny w celu 
likwidacji grupy mścicieli lu- 
du. Mimo to aktywność „Młodej 
Gwardii“ wzrastała bez przer- 
wy. Armia Radziecka zbliżałą 
się do Zagłębia Domieckiego. 
„Młoda Gwardia”  przygotowy” 
wała piany zajęcia miasta, O- 
pracowano wszystkie szczegóły. 
rozdzielono siły, drogą wywia- 


du zebrano niezbędne dame, 


I wówczas właśnie nikczemna 
zdrada, położyła kres działalnoś 
ci młodych patriotów. Ujęci 
chłopcy i dziewczęta zetknęli się 
twarzą w twarz z dyszącymi zem 


sta faszystowskimi oprawcami. 


Nikt z zaprzysiężonych nie zała 
mał się. Faszystowscy kaci szale 
li z wściekłości. Bili członków 
„Młodej Gwardii“, wyłupywali 
im oczy, wbijali szpilki pod paz 
nokcie, gorącym żelazem wypa- 
lali na ich ciałach pięcioramien 


ne gwiazdy, 


Nic nie zdołało jednak ugiąć 
młodorianych bohaterów, Nie o 
(prosili o łaskę i mie zdradzili 


swych towarzyszy z oddziałów 


partyzanckich oraz innych po- 


dziemnych organizacji Ukrainy. 


nauce w instytutach i uczelniach, 
mówili o miłości i przyjażni i nie 
mówili o wojnie. 
e chcemy wojny i walczyć 
będziemy o pokój — te sło 
wa prosili mnie przekazać wam, 
delegatom Kongresu, 
dzie radzieccy. 
i . że wrogowie poko- 
ju i demokracji stwarzają różne 
ugrupowania militarno-polityczne 
— pakt północno+atlantycki, unię 
zachodnią, budują bazy morskie 
i lotnicze w odległości tysięcy ki-| 
lometrów od swoich terytoriów. 
Próbują oni rozniecić płomień no 
wej wojny światowej, podszczuć 
na siebie nawzajem narody, któ- 
re do niedawna jeszcze występo 
wały w jednolitym froncie prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi — hi- 
tlerowskim Niemcom i imperiali- 
stycznej Japonii. 

raz z Armią Radziecką, ra- 

mię przy ramieniu walczy- 
li żołnierze i oficerowie Ameryki, 
Francji i innych krajów. 
Wiemy, że uważali ońi, iż zwycię 
"skie zakończenie wojny jeszcze 
bardziej utrwali przyjaźń pomię- 
dzy narodami radzieckim, amery 


czewa, podpalić domy, zajęte przez 
faszystów ordz stajnie, gdzie stoją 
ich konie. 


stety, mie powraca już więcej do 


nikom hitlerowskim wiało się ująć 
dzielną partyzantkę, która niejed. 
nokrotnie już wykonywała pomyśl 
nie najtrudniejsze zadania bojowe. 


Zginęli bohatersko, lecz spra- 
wa, za. którą oddali swe młode 
życie, zwyciężyła, 

Tytuły Bohaterów Związku 
Radzieckiego otrzymało 5-ciora 
nieustraszonych 
nów i córek narodu: 
Iwan Ziemniukoów, 


mego oddania 


dlaczego spoglądacie z takim smut 


dążność do oddania wiedzy w służbę 
wszystkich uczciwych ludzi na świe- 
cie. „Sąd honorowy* wskazuje nam, 
jak nauka powinna służyć narodom 
ke walce © pokój i sprawiedli- 
w 


Poniżej zamieszczamy wyjątki z 
pierwszej odpowiedzi, 
przez nas Ankietę. Autorem jej jest 
kol. KACPRZAK. 

Tà Najbardziej podoba mi się książ 
Młoda Gwardia". 

najwznioślejszy 
przykład n ti ojczyzny i nie- 
ugiętość walki z faszyzmem w cza. 
się ostatniej wojny. Bezgraniczny pa 
Olega Koszewoja i całego 
sztabu Młodej Gwardii — to tylko 
część wspaniałej postawy pokolenia 
stalinowskiego, które było, jest i bę 
dzie dla nas, ZMP-owców, wzorem 
pracy twórczej w służbie dla Ojczy 
zny i postępu. 


najtrudniejsze. 
nych, pełnych głębi pieśni radziec- 
kich. Wyrażają one zapał narodu ra 
dzieckiego dla pracy nad odbudową 
i umacnianiem swego kraju. Są to 
pieśni pracy i walki. 


dzieżow sj najbardziej podoba mi się 
Pieśń Pokoju Nowikowa. O wielkiej 
wartości tej pieśni świadczy fakt, że 
uznana ona została jako oficjalny 
Hymn Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej. Jest to pieśń, 
która mobilizuje miliony młodzieży 
na świecie do wałki przeciwko woj- 
nie, do zmagań o trwały vokói. 


filmów radzieckich. 
które widziałem, chcę pow iedzieć coś 
„Sądzie honorowym". 
ten film dlatego, 
uczciwość i rajdy. ludzi ra- 
ich ludowy patriotyzm i 
internacjonalizm, 


kańskim, angielskim, francuskim 


i innymi narodami świata. Wie- | mi 


rzyli oni, że po wojnie nastąpi 
dobrobyt, że będą mieli pracę, 
mieszkanie, będą mieli możność 
uczenia się. Myśleli, że żołnierz 
powróci do warsztatu, murarz bę 
dzie budował korpusy nowych do- 
mów, rolnik zbierać będzie boga- 
te urodzaje, dzieci nie zaznają wię 
cej nieszczęść, Spodziewali się, 
że z chwilą zakończenia wojny nie 
trzeba będzie więcej wyrabiać bro 
ni i amunicji, że fabryki i zakła- 
dy produkować będą to, co potrze 
bne jest dla człowieka w jego ży 
ciu pokojowym, 

My, weterani wojenni, nigdy nie 
dopuścimy do tego, by ponownie 
rozpętana została wojna. W la- 
tach walki z faszyzmem ponosiliś- 


)|j my wielkie ofiary w imię ocale- 
|nia ludzkości, w imię pokoju i 


wolności, 

Ja osobiście, straciwszy w wal- 
ce w pierwszym roku wojny obie 
nogi, powróciłem na front, sia- 
dłem na samolot myśliwski i strą 
ciłem jeszcze 11 samolotów faszy- 
stowskich. Mógłbym, naturalnie, 
jako inwalida pozostać na zaple- 
czu, Lecz opanowało mnie pło- 
mienne pragnienie, by jak najry 
chlej wypędzić wroga z ojczystej 
ziemi. wybawić naród od mąk 
cierpień, wnieść w miarę swych 


ja wkład w dzieło ostatecznego 
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rozgromienia hitlerowskich Nie 


ec. 

M łodzi ludzie wszystkich kras 

jów powinni bronić pokoju 
z taką samą zaciekłością i uporem, 
z jaką bronili swej ziemi przed 
najazdem hord faszystowskich, 
Każdy młody człowiek powinien 
zapytać siebie: „Co ja czynię dziś 
w obronie pokoju?*. 

Obecnie nie wystarczają już 
deklaracje, gołosłowne oświadcze 
nia o tym, że jesteśmy przeciw- 
ko wojnie. Należy poszukiwać 
dróg skutecznej walki przeciwko 
podżegaczom wojeńnym i ich po 
mocnikom, dróg całkowitego ich 
zdemaskowania i okiełznania. 

Głęboko wierzę w gorące dąże- 
nie młodzieży do pokoju, do wol- 
ności, do szczęścia. Nie ulega węt 
pliwości, że postępowa młodzież 
wszystkich krajów kroczyć będzie 
w pierwszych szeregach walczą: 
cych o pokój. 

Z tej zaszczytnej trybuny os 
świadczam w imieniu milionów 
młodzieńców i dziewcząt wielkie 
go kraju radzieckiego, że zawsze 
staliśmy i twardo stać będziemy 
na straży pokoju. 

W osobie młodzieży radzieckiej 
młode pokolenie wszystkich kra* 
jów ma wiernego towarzysza i 
przyjaciela we wspólnej walce o 


ilpokój i lepszą przyszłość. 


Młodzieży, łącz się w walce o 
trwały pokój! 


ZOJA KOSMODEMIAŃSKA 


Jak potrafią żyć i umierać komsomolcy . 


Nazwisko Zoji Kosmodemiań- 
skiej, młodej komsomołki z Mo- 
skwy, jest powszechnie znane da- 
leko poza granicami Związku Ru- 
dzieckiego, 

Podczas faszystowskiej ofonsy- 
wy na Moskwę Zoja wstapła do 
oddziału partyzanckiego dokani- 


jąc w jego szeregach wielu boha- 


terskich CZYNÓW. osios 


We «wst Peiryczemoy= 10 pobliżu sx 
miasta Wereja, zakwaierowat się 


oddział hitlerowskiej kawalerii. 
Zoja otrzymuje rozkaz, 
— Traeba wkraść się do Petry. 


Zoja rusza w drogę. Lecz, nie 


partyzanckiego, Wartow- 


Zaczęły się bezlitosne badania, 


Lecz nawet najokrutniejszy ból fi- 
zyczny nie zdołał złamać nieugię- 
q) 90 iaa aego dziew- 
| czgcia. ryła nawet swe własne 
wan Tulenin, Uliana Gromowa | imię ; dla hitlerowców pozostała 
i Lubow Szewcowa. 
przy życiu członko- 
wie „Młodej Gwardii“ odznacze- 
bi zostali orderami, 
pełne poświęcenia życie 
i nieustraszona walka stanowią | 
świetlany przykład dla młodzie- 
ży radzieckiej i młodzieży całe- 
go świata, przykład bezgranicz= 
swemu krajowi, 
narodowi i idei sprawiedliwości. 
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jedynie Tanig. 


Wyrok zapadł, 
W dmiu egzekucji faszuści spe- 


dzik pod szubienicę całą ludność 
wioski. Zoja, bitą 4 maltretowana, 
jeszcze w ostatnich minutach swe- 
go ż yoia zdobyła się na słowa otu- 
chy i wezwania swych rodaków da 
odwagi. 


— Towarzysze! — zawołała — 


3. Trzecie pytanie ankiety jest 
Wiele znam pięk- 


Jako aktywiście organizacji mło- 


kiem? ' Bądźcie śmiali, walczóje 
dzielnie, bijcie faszystów, alcie 
ich magazyny. Nie boję się śmier- 
ci. My zwyciężymy! Umrzeć za 
ojczyznę — to wielki zaszczyt, 

Oprawca szarpinął sznur i wężeł 
zacisnął się wokół szyi Zojis 
Chwyciła ona pętlę rękami, stang- 
ła na paloach i wytężając ostatnie 
siły, krzyknęła. 

— Żegnajcie, towarzysze! Walc 
cie, nie bójcie się! Stalin jest z 
nami, Stalin przyjdzie! 

Zoja Kosmodemiańska — 
pisał M. Kalinin — komsomoł 

. ka į partyzantka, wzniosła się 

na najwyższe wyżyny patrio- 
tyzmu i moralnej siły, Bkupi- 
ły się w niej najszlachetniej. 
sze uczucia à najcenniejsze 
walory, jakie rozwinęły się w 
naszym narodzie w czasie je- 
go Bay, r y, YAD Jest 
oma córką nie ty narodu 
rosyjskiego, lecz wszystkich 
narodów radzieckich, córką le- 

minowskiego Komsomołu i 

epoki stalinowskiej, 

Swym barbarzyństwem 1 oToru- 


cieństwem faszyzm chciał poniżyć 
radzieckie kobiety, złamać ich mo- 
ralne siły, upodlić je. Hitlerowcy 
zawiedii się hkamielbmie, Moralna 
moo Zoji ù innych radzieckich ko. 
biet oraz dziewcząt zatriumfowa- 
ła nad hitlerowskim  zezwierzęce- 
niem, 


18-letnia komsomołka Zoja otrzy 


mała pośmiertnie tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego, 


Na froncie walki o pokój i postę 


Młodzież łódzka łączy się z wysiłkami młodzieży świata 


£ Łódź jest zaledwie małym punk 
cikiem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym froncie walki 
o pokój nasze miasto odgrywa po 
ważną rolę. 

Młodzież łódzka zdaje sobie spra 
wę z tego, że na jej pracę i na 
Jej osiągnięcia patrzą miliony lu- 
dzi na całym świecie. Patrzą na 
nas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

Jesteśmy członkami Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej, Jesteśmy z tego dumni. Ra 
duje nas i napawa zachęta do dal 
szej pracy, stały wzrost liczebny 
i podnoszenie się autorytetu 
ŚFMD. Liczy ona w chwili obec- 
nej ponad 60 milionów młodych 
ludzi, pragnących pokoju, niepo- 
dległości swych krajów i lepszej 
przyszłości młodego pokolenia. 

Jeszcze niedawno Federacja li- 
czyła zaledwie połowę obecnego 
stanu swych członków. Federa- 
cja rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną siły obozu postępu i poko* 
ju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki. Rośnie i potężnieje 
młodzież w państwie socjalizmu, 
w państwach demokracji ludo- 
wej, w Chinach, krzepnie siła wal 
czącej młodzieży państw kolonial- 
nych i kapitalistycznych, 

Widomym przeglądem sił de- 
mokratycznej młodzieży świata 
byl Kongres i Festiwal ŚFMD w 
Budapeszcie, Brała w nich udział 
również delegacja młodzieży łódz 
kiej. 

Festiwal był wspaniałą manife- 
stacją międzynarodowej solidarno 
ści młodzieży. Natchnął en nową 
energią młodzicź świata do dal- 
szc} wytężonej walki o realizację 

"chlubnych haseł Federacji, 

W czasie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przadownica pracy 
PZPB Nr 1 kol. Halina Lipińska, 
obecnie słuchaczka Technicum 


Włókienniczego i kol. Janina Stan 
kiewicz — przodownica pracy z 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we 
spół z przedstawicielami 83 naro- 
dów przysięgały w imieniu łódz- 


Delegacja polska na Festiwalu Młodzieży Demokratycznej 


NOO BW RDA 


Zdaje sobie z tego sprawę mło" 
dzież łódzka. Zdaje sobie z tego. 


sprawę kolega Marczykowski —. 


zdobywca Il nagrody w wielkim 
konkursie tkackim, Zdaje sobie z 


w Budapeszcie. 


kiej młodzieży, że zawsze bronić 
będą pokoju i sprawiedliwości, 

Przysięga, którą złożyli nasi de 
legaci na Festiwalu obowiązuje 
nas wszystkich. a 


tego sprawę koleżanka Krygier 


i kolega Chorążak z „jedynki ba- 
z 


wełnianej”, kol, Gruszczyńska 
PZPB Nr 3, kol. Frączkiewicz z 
„dwójki wełnianej“ i wielu in- 


nych, którzy swą codzienną pracą 
okładają nowe cegiełki do budo 
wy wielkiego gmachu pokoju. 


Podczas Festiwalu nkazało się 
w prasie węgierskiej wezwanie 
młodzieży Państwowych Zakła” 
dów Przemysłu  Bawełnianego 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpeszcie koło Budapesztu, We 
zwanie to podjęte zostało eniu- 
zjastycznie przez młodzież węgier 
ska, co wymownie świadczy o tym 
jak rośnie i cementuje się mię" 
dzynarodowa więź młodzieży. 

Młodzież polska, zorganizowana 
w- ZMP, SP, ZHP i młodzież nie- 
zorganizowaną widzi stały wzrost 
znaczenia ŚKMD i ocenia właści” 
wie wkład w walkę o pokój. Dla 
tego też wszystkie poczynania Fe- 
deracji cieszą się poparciem i po” 
mocą młodzieży polskiej, 


Z każdym dniem więcej mło- 
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: | 

„Naprzód młodzieży świata, 
Nas braterski połączył dziś 
marsz. 
Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź z nami 
i walcz!” 
A. N.; 


Sródmieście-Prawa 
przeoedująca dzielnica ZMP 


Dzielnica Śródmieście - Prawa 
ZMP jest obecnie największą w 
Łodzi. 3400 jej członków pracuje 
w 123 kołach, W maju, który był 
okresem. masowego  werbuńku, 
wstąpiło w szeregi ZMP na tej 
dzielnicy 800 nowych członków. 
— Te rezultaty—mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, kol. B.eleń 
ski i referent kulturalno-oświato- 


Fragment manifestacji młodzieży łódzkiej w dniu 1 Maja 1945 r, 
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Kol. Stanistaw Kaluga 


Gdyby przed dziesięcioma laty za- 
pytano 17-letniego wówczas  Stani- 
sława Kalugę, co zamierza robić po 
ukończeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smutnie i nic by 
nie odpowiedział, 

„O czymże bowiem mógł wówczas 
marzyć syn bezrolnego chłopa? Czy 
może o koszłownej nauce w gimna- 
zjum? Nie, o tym nie myślał, W do- 
mu była bieda, nawet nie starczało 
na okroszonia kartofli. A", przecież 


Stanislaw tak bardzo pragnął się 
uczyć. Tęsknota do nauki wzmogła 
się w nim jeszcze bardziej, gdy wstą- 
pił do „Wici”. Radykalnych członków 
tej organizacji okoliczni przedwójen 
ni dziedzice nazywali komunistami. 
Bali się ich pracy samokształcenio- 
wej i śmiałych spojrzeń młodych 
chłopców. 


W „Wiciach”* Stanisław po Taz 
pierwszy zetknął się z zakazaną li- 
teraturą rewolucyjną. Dużo czytał. 
E każdym dniem lepiej rozumiał przy 
czyny. niesprawiedliwości społecznej 
y drogi wiodące ku wyzwoleniu, Co- 
raz większy rósł w nim bunt. 


, Lata okunacii — to okres walki 


wy kol. Fuchs — osiągnęliśmy 
dzięki stałemu oddziaływkniu na 
młodzież niezorganizowaną, przez 
wyjaśnienie roli i zmaczenia 
ZMP w walce o pokój, poprzez 
propagowanie współzawodnictwa 
pracy i stałą opiekę nad jego 
przodownikami, zarówno ZMP- 
owcami, jak i niezorganizowany- 
mi, 


— Na naszej dzielnicy — doda- 
je kol. Fuchs — sprawujemy sta- 
ła opiekę nad harcerzami. Chce- 
my, aby ZMP-owiec stał się dla 
harcerzy tym, czym jest w Zwiąż 
ku Radzieckim "komsómolec dla 
pioniera. * Ściśle współpracujemy 
z S. P., wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej- 
mując zobowiązania. W każdym 
zarządzie koła ZMP zasiada Ko- 
mendant hufca S.P. 


Nie sądźcie — mówi kol. Bie- 
leński — że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia objęci są wszyscy człon 
kowie naszej dzielnicowej organi 
zacji. Wraz z umasowieniem jej 
szeregów, następuje stałe podno- 
szen'e poziomu ideologicznego. 


Hasło „Każdy ZMP-oswiec przo 
downikiem pracy, każdy przodow 


nik pracy ZMP-owcem' — zaczy- 
na u nas schodzić z transparen- 
tów na ziemię. We współzawod- 
nietwie pracy na naszej dzielnicy 
bierze udział 1600 młodych robot 
ników i robotnic, z czego ponad 
650 — to są ZMP-owcy. 


Pracujemy zespołowo. Mamy 
sprawnie działający trzydziesta” 
osóbowy kolektyw robotniczy, ko 
lektyw oświatowy. oraz stale 
działające trójki kontrolne, które 
badają warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle pry- 
watnym, Obecnie, w Miesiącu Po 
głębiania Przyjaźni Polskó-Ra- 


dzieckiej. postawiliśmy sobie za 


cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 


Dzielnica Śródmieście - Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera sę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie. który żyje pracą organiza- 
cyjną i dobrze zrozumiał stojące 
przed nim zadania. Dzięki właś- 
nie takiemu aktywowi dzielnica 
Śródmieście-Prawa w dniu  Kon- 
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
miano przodującej. 


J. Leb. 
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Hasło walki z analfabetyzmem, rzucone przez Rząd. i Pols! 
dnnczoną Partię Robotniczą spotkało się z dużym zrozum 


wśród młodzieży ZMP-owskiej, 


Koła szkolne, fabryczne į akademickie zorganizowały 5 
kursów początkowej nauki pisania i czytania. 


W chwili obecnej około 1.000 analfabetów uczęszcza na 
ZMP-owe, bądź też korzysta z indywidualnych lekcji, udzie 


przez naszą młodzież, 


O rezultatach tej nauki świadczy najwymowniej list, ktéf 
mieszczamy powyżej. Nie chcemy się jednak zadowolić dot; 
sowymi sukcesami, Pragniemy zo 


kursów i objąć nimi 


zlikwidowanie analfabetyzmu. w 


Na zdjęciu poniżej — fragment lekcji języka polskiego n 
sę dla analfabetów, prowadzonym przez ZME-ancowaj | 


$ 
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Stanisława w szeregach Polskiej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyzwoleniu początkowo pracu- 
je na wsi, a potem w spółdzielni. w 
Łowiczu, Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa. Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Przygotowawczym na Wyższe 
Uczelnie. Zostaje przyjęty. Z począt- 
ku szło mu opornie. Miał przecież ty- 
le braków i 11 lat przerwy w nauce. 


Początkowe niepowodzenia nie zra- | 
żają go jednak. Potrafi walczyć z trud | 


nościami. Pod koniec roku szkolnego 
jest już jednym z najlepszych ucz- 
niów. Lecz nie tylko się uczy. Jest 
równocześnie aktywistą ZAMP-u na 
Kursie Przygotowawczym. W tym ro 
ku kończy Studium Wstępne. 

— Zā kilka miesięcy będę już na 
Uniwersytecie mówi nam z ra- 
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem. Wiem 
dobrze, że: nasza wieś oczekuje mło- 
dej inteligencji polskiej, 


Kol. M. Marcinkowska 


"Na każdej przerwie międzę lekcja 
mi otaczają ją koleżanki. 

— Marysiu, wytłumacz. 

— Marysiu, pomóż! 

I tak zawsze, każdego dnia, na każ- 
dej przerwie Marysia tłumaczy, poma- 
ga. Czyni to nie tylko dlatego, że jest 
celującą uczennicą w X klasie. Uważa 
ona, że podniesienie poziomu nauczą- 
mia. za swój ZMP:ówski obowiązek. A 


Marysia Marcinkowska fese naprawdę 
dobra ZMP.ówką. Z oddaniem pracuje 
w samorządzie szkolnym, jest również 
sckretarką szkolnego koła, 

Czasem pytają ją koleżanki: 

— Jak ty możcsz wszystkiemu podo- 
tac, jak sohie radzisz? 


Wtedy odpowiada: 
— Jestem ZMP-ówką, 


że musze 
G 


a to znaczy, 
przezwyciężać trudności i 


przeszkody, to znaczy, że muszę przo- 
dować. I nie tylko ja, nie tylko nasze 
koło przy XII Gimnazjum -i Liceum, 
ale cała organizacja, której zadaniem 


dźcem do dalszej wzmożonej j wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym nie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy. Nadra- 
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny Sys- 


(item oraz wojna. Jako syn ubogie 


jest Kierowanie i przewodzenie mło- 
dzieży polskiej, 

Kol. Janek Otto 
Nie trudno jest znaleźć w 


PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna- 
ją bowiem go tam wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Janka, skoro pracuje on już w 
tych zakładach od 1945 roku. I to 
jak pracuje! ` . 

We współzawodnictwie uczestni 
czy od 1946 roku. Zawsze wybija 
się na czoło, Pięciokrotnie otrzy- 
muje nagrody. Na zakończenie IV 
etapu Młodzieżowego Współzawod 
nictwa Pracy otrzymał rower, w 
V—- kupon materiału na ubranie, 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla ko- 
go pracuje. 

Jego zasługi zostały też należy- 
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Srebrnym Krzyżem Za 
sługi. Ta nagroda, otrzymana z 
rąk Pierwszego Obywatela Rze- 
czypospolitej, była dla niego bo- 


go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. Po wojnie ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie- 
go. Kończy 3 klasę a potem... 


A potem w myśl obietniey dy- 
rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
kienniczego, a jeśli będzie sobie 
radził z aauką, to i na Politechni- 
kę. Bardzo chciałby być inżynie- 
rem. 

Janka lubią koledzy z organi- 
zacji, współtowarzysze pracy. Dwu 
krotnie wybrali go przewodniczą- 
cym koła ZMP. Ze swych funkcji 
Janek wywiązuje się bez zarzutu. 


Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkcja wynosi 
138 proc. normy. 

MP-owoy z dziewiarskiej szó- 
stki wiedzieli, kogo wybrać na 
I Łódzką Konferencję. 

Wybrali Jańka. Ten nie zawie- 
dzie ich zaufania. 


pinar mekawać i 


większą ilość analfabetów, 
Ambieją całej naszej organizacji i wszystkich jej członki! 


d > . A 
J brze, że z krosien Stasi sci 


| 


rganizować jeszcze więcej 


Łodzi jeszcze przed 1952 rý 
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Kol. St. Wawrz 


Od czasu, gdy koleżanka $ 
wa Wawrzos z PZPB nr 8. 
kierownikiem młodzieżawej | 
jakościowej, jak gdyby spov: 

— O czym ty stele myśl 
pytaja kolezanki, | 


— Bo widzicie — odpo 

dy — tù nie chodzi tylko 

sama dobrze pracowała, aġ 
podciagnać brygady, no i cy 
dzież w zakładzie. Może bÝ 


nizować jakieś kursy, albo 
sposób się szkolić? H 


Na razie w „ósemce Baw 
żadne kursy jeszcze nie 
Ale koleżanka Wawrzos nie 
je ze szkolenia. Choć sama 
nie uważać na krosna, je 
sze znajdzie chwilę czasu, 
dejść do tej, czy innej młod 
ki, aby wytłumaczyć jej, ja 
puszczać czółenka, jak u 
wać osnowę i naprawić pov 
tkaninie błąd. I choć jest mę 
leżanki słuchają jej wski 
wielką uwagą. Wiedzą ws 


í 


Swie tylko „prima“ i extra i 


22 października 


OG6ÓLNO-ŁóDZKA 
ODPRAWA PRELEGENTÓW 
W poniedziałek, dnia 24 paździer- 


mika br. o godz. 17-ej w sali Cen- 


tralnej Szkoły PZPR, Al. Kościnszki 
Nr 65, odbędzie się ogólno-łódzka od 
prawy prelegentów partyjnych, po- 
święcona nowym momentom w sy- 
tuacji międaynarodrnyej. t 
Obecnośń prelegentów dzielnito- 
wych i Komitetu Sódżkiego — obo= 
wiązkowa. 
Wydział Psopagansy, Oświaty 
iKutmry KF PZPR 


UWAGA, DZIELNICA 
SROÓDMIEJSKA PRAWA! 
Dnia 22, 10. o godz. 15 odbędzie 
się Seminarium da wykl<dowców. 
Temat IV, część II, 


UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY GGĘNĄ LEWA! 
W sobotę, dn. %. j0. br. — godz. 
14-ta ~- odbędzie się Seminar'um 
dla =rykładowsów na terenie Dziel- 

nicy. Obecność obowiązkowa. 
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UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY STAROMIEJSKIEJ! 
Dziś, tj, 22 b. m. o godz. 14,30 cd- 

bywa się kolejne Seminarium dla 
wykładowców, w lokalu własnym 
Dzielnicy przy ul. Południowej 11, 


W związku z trwającym Mie- 
siącem  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbędzie się 
w Łodzi szereg wykładów popu- 
larno-naukowych, obrazujących 
życie, naukę i najnowsze osią- 
gnięcia Związku Radzieckiego, 

Odczyty takie odbywać się bę 
dą na Uniwersytecie Łódzkim, 
na Politechnice, w sali „Czy- 
telnika" przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 96 i w Archiwum Miejskim. 


Na Uniwersytecie Łódzkim 


W auli Uniwersytetu przy ul. Na- 
rutowicza 68 wykłady odbywać się 
będą w dniach mastępujących: 
będą w dniach następujących 23.10. 
godz. il-tej — „Mieszanki wegeła- 
tywne u roślin w oświetleniu nauki 
radzieckiej* — prof. Adam Czart- 
kowski. 25. 10. o gorz. 18-tej „Pro- 
blem kolonizacji w oświetleniu histo 
riografii radżieckiej* — docent dr 
Bogdan Baranowski. 28. 10, o godz, 
18-tej — „Związek Radziecki, a nie- 
podległość Polski“ — prof. dr Emil 
Rappaport. 29. 10. o godz. 18-tej — 
„Medycyna w świetle teori: Miczuri- 
na“ — prof. dr W. Tomaszewicz. 
30, 10. o godz. 1l-tej — „Zasługi u- 
czonych rosyjskich w dziedzinie bo- 
tanik: i farmakologii* — prof. dr 
Jan Muszyński, 


Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
"Polsko-Radzieckiej 


Dziś liczne zebrania i imprezy w Łodzi 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbędą 
się w dniu dzisiejszym liczne uroczy 
stości i obchody w zakładach oraz 
instytucjach łódzkich, a mianowicie: 
w Wytwórni Sprzętu Mechaniczne- 
go, w Zakładach Nr 4, ul. Kilińskie- 
go 222 o godz. 18-tej, w Wojskowym 


TOWAR 


Tiia À Ą 
H:policie, potrzebuję kreto- 
nu na „podomkę”'! — wdzięcz- 
nym głosikiem oświadczyła nu 
Polcia, 

— Ciągie czegoś potrzebujesz! 
— mruknąłem, È 
— Hipolitku, mój złoty! Czy 
nie byłoby ci wstyd, gdyby two= 
ja żona ubierała się w takie sta- 
re, zniszczone szmaty? — tu Pol= 
cia dramatycznym gestem rzu= 
cita na stół starą „podomkę”, 
Nie powiem, aby to było takie 
stare i zniszczone (na wiosnę ku 
powałem!) ale, jak się niewiasta 
uprze — któż jej się może prze- 

ciwstawić? 

Westchnąłem i poszedłem gzu- 
kać kretonu. Jeszcze mi Pokia 
naświergotała jak tó ma wyglł- 
dać, żeby było jaskrawe, w kwia 
tuszki, albo coś czerwonego, bo 
Polcia jest szatynką i dobrze jej 
w takich kolorach. 

Na ul. Piotrkowskiej, między . 
Nawrot i Daszyńskiego, przysta= 
nąłem przed wystawą sklepu 
włókienniczego PSS. 

— Nareszcie! — pomyślałem. 
— Jest! To będzie w sam raz do 
bre dla Polci! ; 

Na wystawie nęciły oko Darw- 
ne kretoniki, Cena — 260 zło- 
tych za metr. — Ucieszy się żon= 
ka! 

Wszedłem do sklepu i poprosi- 
łem o cztery metry. 

— Czy pan nie widział na wy 
stawie karteczki? Przecież to 
już sprzedane! — usłyszałem w 
odpowiedzi. 

Rzeczywiście! Obok materiału, 
który m: się tak podobał, leżała 
w oknię wystawowym niewielka 
karteczka „Sprzedane“, 

Więc po cóż, proszę PSS-u, 
wystawia się w oknie już sprze- 
dane materiały? Po co wzbu- 
dzać na próżno apetyty? 

A nawiasem muszę dodać (tak 
mi powiedziała szwagierka Pol- 

), że ten materiał jest „sprze- 

any“ już od trzech tygodni i.. 

“ ciekawe! Jakoś właściciel nie 
kwapi się z odbiorem! 

OE Hipolit Smutny 
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Szpitalu Klinicznym ul. Żeromskie- 
go 113, w PZPB Nr 2 ul. Ogrodowa 
17, w PCK ul. Piotrkowska 236 o 
godz. 15-ej,j w Zarządzie Głównym 
Zw. Włókniarzy ul. Sienkiewicza 13 
o godz. 14.30, w Centrali Zaopatrze- 
nia Przemysłu Włókienniczego PL 
Zwycięstwa 2 o godz. 19.30, w Związ 
ku Inwalidów Wojennych ul. Piotr- 
kowska 73 o godz, 17-ej, w PZPW 
Nr 6 ul. Łąkowa 3-5 o godz, 17, w 
Komendzie Miejskiej ORMO, ul 
Przędzalniana 68, o godz. 18-ej. 


Również dziś odbędzie się w loka- 


— A 


|1a TPPR, ul. Piotrkowska 272 posie- 


„dzenia komisji organizacyjnej Oddzia 
łu Grodzkiego. Członkowie komisji 
proszeni są o punktualne. przybycie. 
W dniu jutrzejszym o godz. 16-ej 
odbędzie się uroczysty obchód „Mie- 
siąca” w PZPW 38, uL Narutowicza 
Nr 48. | 


Poznajmy życie i kulturę 
ińmmmmmihmmmmmmhminń 


m Odczyty popularno-naukowe dla wszystkich 


na UŁ, w Politechnice, w sali „Czytelnika" 
iw sali Archiwum Miejskiego 


Na Politechnice 


W auli Politechniki przy ul. Gdań 
skiej 153 odbędą się następujące wy 
kłady: 26 października o godz. 18-tej 
— „Radziecki przemysł samochodo- 
wy“ — prof. :nż. Jan Werner. 29. 10. 
o godz. 18-tej — „Osiągnięcia Zwiąż 
ku Radzieckiego w dziedzinie budo- 
wy maszyn”, 

W sali „Czytelnika 

Przy ul. Piotrkowskiej 96 w sali 


„Czytelnika“ wykłady odbędą się w| STĘPNE 


dniach 27 i 28-go bm. 


Związku Radzieckiego) € 


W dniu 27 o godz. 18-tej — „Zdo- 
bycze medycyny radzieckiej w dzie- 
dzinie chorób wewnętrznych* — dr 
Jakub Hajmert. W dniu 28 bm. o 
godz. 18-tej — „Sieć zdrowotna w 
ZSRR“ — mjr dr Leon Słucki 


Archiwum Miejskie 
W sali Archiwum Miejskiego przy 
PI. Wolności 1 w dniu 26. 10. o godz. 
18-tej prof. dr Natalia Gąsiorowska 
wygłosi odczyt na temat: „Problem 
genezy kapitalizmu w oświetleniu 
radzieckiej Eteratury historycznej". 


I 
WYKŁADY POWYŻSZE SĄ DO- 
DLA WSZYSTKICH 
CHĘTNYCH. WSTĘP WOLNY. 


Łańcuch odgruzowania Bałut trwa! 


W odpowiedzi na wezwanie do ak 
cji odgruzowania Bałut ze strony 
Centrali Skór Surowych — zgłosili 
się pracownicy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, którzy posta- 
nowili pracować przy odgruzowaniu 
Bałut dnia 29 bm. Równocześnie pra- 
cownicy CZPS wzywają kolegów z 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieżowego, Łódzkich Zakładów 
Obuwia i Polskich Zakładów Pasów 
oraz Artykułów Technicznych 1 Ry- 
marskich w Łodzi do podjęcia po- 
dobnej pracy. 

Na wezwanie pracowników Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców — 
zgłosili swój udział w niedzielnym 
odgruzowaniu Bałut pracownicy Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Papier- 
niczego, Wydział Techniczny Zarzą- 
du Miejskiego, Liga Kobiet oraz Szko 
ła Oficerska. 

Chłopi — mieszkańcy wsi Stoki — 
pragnąc uczcić Kongres Połączenio- 
wy Stronnictw Ludowych — postano- 
wil stawić się do pracy przy odgru- 
zowaniu Bałut — z trzydziestoma fur 
mankami, które zajmą się wywózką 
gruzu poza miasto. Chłopi ze Stoków 
wzywają tą drogą mieszkańców in- 
nych gromad do przybycia z furman 
kami na. tereny odgruzowania — 
w niedzielę, dnia 23 października o 
godzinie 8 rano, 

Bliższych informacji co do miejsca 
ochotniczej pracy — udziela Staro- 
stwo Grodzkie Północno - Łódzkie, 
Łódź, ulica. Limanowskiego 40, 


Ze Zw. Inwalitów Woj. 


Zarząd Powiatowego Koła Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R, P. w 
Łodzi, zawiadamia ;wszystk:ch człon 
ków Koła oraz ich rodziny, że w dneu 


22 października *0 godz. 17-6) odbę- | 


dzie się w świetlicy utoczysta aka- 

demia, z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Prosimy o liczne przybycie. 
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Część sklepów PSS 


bedzie czynna l w niedziele 


Kilkakrotnie już wskazywali- 
śmy w naszym piśmie na koniecz 
ność usprawnienia zaopatrzenia 
świata pracy, a to przez przedłu- 
żenie godzin handlu w poszcze- 
gólnych sklepach oraz sprzedaż 
artykułów pierwszej potrzeby 
również i w niedzielę, co od dłuż- 
szego czasii zostało już wprowa- 
dzone, np. w Warszawie, 

Uwzględniając te słuszne żąda- 
nia Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców zawiadamia, że z dniem 
23 października uruchamia cztery 


sklepy PSS z branży włókienn(- 
czej 1 obuwianej każdej niedzieli 
od godz. 13 do 18. 

Mieszczą się one przy ul. Piotr= 
kowskiej 100, Placu Reymonta 1, 
Zgierskiej 36 1 Piotrkowskiej 41, 

Te cztery pierwsze sklepy zo- 
stają otwarte tytułem próby 1, je- 
żeli frekwencja w nich dopisze, 
w najbliższym czasie nastąpi o- 
twarcie dalszych placówek. 

W podobny również sposób bę- 
dzie usprawniona praca sklepów 


spożywczych. 


tel. 186-17. 

Jak widzimy więc — w dniu ju- 
trzejszym ruiny bałuckie zaroją się 
pracującymi — którzy, usuwając gru 
zy — pragną wziąć udział w budo- 
'wie nowych osiedli robotniczych, 


$Iadem naszych artykułów 


w sprawie domu przy ul. 


Pierwszy raz pisali o domu przy 
ul. Wysokiej mieszkańcy tej nieru. 
chomości. List ich, który ukazał się 
w rubryce „Miasto i jego bolączki”, 
podawał, że stan domu jest fatalny, 
że dachy przeciekają, słowem, że wy 
maga on szybkiego remontu, 

Następnie w dniu 11 bm. zamieści 
liśmy w tej sprawie odpowiedź Za- 
GOOBOLODODODIODOOOOCKIKXKKAEJKKAIA JK OORA 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Nieporządki w domu przy ul. Nowotki 6 
Lokatorzy domu przy ul. Nowotki 6 skarżą się r 
mntysanitarny stan swej posesji: „Na podwórzu majd 
je się ogólna ubikacja, której mury wałą się. Bra 
tu również wody, mimo, że dom został przyłączony da 
sieci wodociągowej, W ubikacji szaleją szczury..". 
Wydział sanitarny powinien niezwłocznie zarządzić 
inspekcję tej posesji i wpłynąć na doprowadzenie je) 
do porządku, | 


Dom bez oświetlenia i wody 


Ob. Adam Anforowicz pisze w imieniu 20 rodzin robotniczych, zamiesze 
kujących dom przy ul Siewnej Nr 4: „Od 10 października z powodu uszko- 
dzenia instalacji pozbawieni jesteśmy Światła elektrycznego. Interweniowa= - 
limy u administratora domu, a ten skolei w Elektrowni Łódzkiej. Nie pda r 
niosło to dotychczas żadnego skutku. Brak prądu pozbawia nas nie tylko 
oświetlonia, ale również i w ody, której dostarcza studnia, poruszana motoreni 
clcktrycznym. Daje się to również we znaki dzieciom z przedszkola, miesz- 
crycego się w naszym domus“, : - 86 

Zwracamy się do Elektrowni Łódzkiej x prośbą o szybkie naprawienie zed 
psutej instalacji w. domu przy ul. Sietonej, a lokatorów tego domu o sawia 
domienie nas, czy istalacja „już działa. 


Po raz trzeci 


rządu Miejskiego, który zakomuniko 
wał nam oraz zainteresowanym loka 
torom domu, że remont posesji przy 
ulicy Wysokiej rozpocznie się 13 bm, 
Niestety, zmuszeni jesteśmy raz 
jeszcze pisać o tym domu. Wpłynął 
bowiem znów do nas list od lokaton 
rów, którzy stwierdzają, że remontu 
wcale nie rozpoczęto: „Z bijącym ser 
UOLODOLA JAJEK A RL AJIOCKAJO 


Uwaga, włókniarze! 
Każdy może dziś obejrzeć świetny film 
radziecki „Spotkanie nad Łabą" 


Każdy może obejrzeć dziś świetny 
film radziecki p. t „Spotkanie nad 
Łabą”. 

Dziś o godz, 17 w sali PZPB Nr 5 
będzie wyświetlany film radziecki 
p. t. „Spotkanie nad Łabą”, Impre- 
zę tę organizuje Wydział Współza- 
wodnictwa Zarządu Głównego Zwiaz 
ku Zawodowego Włókniarzy z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 

„Bilety WOLNEGO WSTĘPU na 
"film rozprowadzać będą w čnin dzi- 
siejszym poszczególne oddziały 
Związków Zawodowych. 

Sala WIMY pomieścić może kilka 
tysięcy osób. Wszyscy więc chętni bę 


dą mogli obejrzeć ten piękny film 
produkcji radzieckiej, 

A więc wszyscy włókniarze spot- 
kają się dziś, o godz. 17-ej, w sali 
PZPB Nr 5. 


-aGUzGA! U rIREBYCWYRARNUANZZNAZARZENAWNNNONNNNANE 


Nie wolno zajmować mieszkań 


działu Kwaterunkowego 


bez decyzji Wy 
W tych dniach: k 


działu Kwaterunkowe 1 i 
bezprawnego zajęcia "dwóch miesz“ 
kań na Stokach, Mieszkania te prze- 
znaczone były dla rodzin robotni- 
czych przeniesionych z zagrożonych 
domów, 


2 miliardy zł. 


zebrano już 


Według danych Społecznego Fun- 
duszu Odbudowy Stolicy — do dnia 


Nie PPB - lecz PBP Nr 2 


Do wczorajszego artykułu, ~ który 
ukazał się w naszym dodatku „Głos 
Kobiet" pt. „Kiedy nareszcie będzie 
ukończony żłobek dla dzieci robotni- 
ków Zakładów Dziewiarskich im. 
Ofiar 10 Września” wkradł się przy- 
kry błąd korektorski, Zamiast zało- 
ga PPB Nr 2 — powinno być załoga 
PBP Nr 2, co niniejszym prostujemy. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Ruch racjonalizatorski w naszych 
zakładach PZPW Nr 36 dotychczas 
wykazywał bardzo małą żywotność i 
mogło by się zdawać, że nie ma 
wśród nas ludzi pomysłowych. Ostat 
pło jednak, kiedy wprowadzono na- 
rady racjonalizatorskie i zaproszono 
na nie majstrów oraz przodowników 
pracy ckazało się, że posiadają oni 
wiele pomysłów t ulepszeń, o któ- 
ryćh dotychczas nie wspominali czy 
to z,braku czasu, czy też sposobno- 
ści. Na ostatniej naradzie racjonali- 
zatorów wystąpił ze swym udosko* 
nalenien tow. Sobolewski, majster 
przędzalmi Oddziału II. Pomysł jego 
jest prosty, lecz przynieść może zna 
czne oszczędności. Dotychczas do 
wmontowania nakładaczy sprężyno* 
wych (kopsaltrów) na wrzeciona uży 
wano zwykłej rurki. Ryrka ta jed- 
nak w dużym stopniu niszczyła znaj 
dujące się w dolnej części wrzecio- 
na gniazdka. By temu zapobiec, tow. 
Sobolewski skonstruował przyrząd, 
zaopatrzony w dwie śruby, opiera- 
jące się o ramę maszyny i zapobie- 


$ Dyra aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da= 
szyńskiego 569 — Gorczycki, Wschod 
mia 54 — Karlin, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 58, Lima- 
nowskiego 37 — Zagórowska. 


Drobny wynalazek — duże oszczędności 


gająca obniżaniu się wrzeciona. Po- 
wodują one zarazem równomierne 
ustawienie nasadki, oszczędzając 
tym gniazdka. 

Dzięki temu usprawnieniu skróco- 
no czas zakładania kopsaltrów do 
jednej trzeciej oraz znacznie prze- 
dłużono działalność gniazdek. 


Dzięki naradom racjonalizatorskim | 


ujawni się na pewno nie jeden jesz- 
cze wynalazca i racjonalizator, a u- 
sprawnienie tow. Sobolewskiego 
przyczyni się do powiększenia liczby 
racjonalizatorów i umożliwi stworze 
nie klubu. 
B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr 36 


na odbudowę Warszawy 
ZMIANY CYNY 


w tym roku 


18 września rb. wpłynęło w tym ro- 
ku ze zbiórek w całym kraju 
2.052.337.483 zł. 


Od początku akcji zbłórkowej 
SFOS osiągnął już kwotę 5 1 pół mi- 
liarda złotych. 


Rejestracja 


wszystkich wyższych uczelni 


Ministerstwo Oświaty zarządziło 
rejestracja studentów wszystkich lat, 
nowoprzyjętych i studiujących na 
wyższych latach. 

Rejestracja ta jest obowiązkiem 
każdego studenta. ; 

Formularze rejestracyjne w Szko- 
le Głównej Plan. i Statyst. wydawa 
ne są w dniach od 19 do 22 paździer 


Nowy typ pustaka 


przyśpieszy budowę domów 


Polski przemysł mineralny Tozpom 
czął ostatnio masową produkcję no- 
wego typu prefabrykowanych pi. 
staków — skonstruowanych specjal- 
nie do budowy stropów w domach 
mieszkalnych. 

Nowe pustaki wydatnie skró- 


| Słuszna inicjatywa pracowników PZPW Nr 39 | 


Ubiegłej soboty na terenie PZPW 
Nr 39 odbył się towarzyski mecz w 


siatkówkę między pracownicami u- 


WirazNAWPZANKANKONZNNAAENOWANYNANAZARNNNNNONNANNANNZWNZYSNNONNUKDONUNANKNKAEWZENNSAKKNNEZANNOSUNYN 


mysłowymi naszych zakładów a ab- | w wiele atrakcyjnych momentów i 


solwentkami Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego. Mecz ten obfitował 
i 


Likwidujemy bolączki 


Ułatwienia w barze PSS 


W związku 2x zamieszczoną w 
N-rze 258 naszego pisma, w rubry= 
ce „Miasto i jego bolączki" notatką 
pod tytułem: „O ułatwieniach w ba- 
rze PSS przy ul. Piotrkowskiej 92“ 
otrzymaliśmy od Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Łodzi na- 
stępujące wyjaśnienie: 


„System, przyjęty w kasach baro-' 
wych PS5-u w Łodzi, jest stósowa- 
ny również i w innych , miastach i 
konsumenci są zełatwiani szybko. 
Projekt ob. R. Skupińskiego byłby 
trudny do przeprowadzenia, gdyż ob 
ciążałby bufetowe dodatkową pra- 
cą, zmuszając je do obliczeń, które 
przy takim sysiem nie zawsze mo- 


głyby być wolne od omyłek. 

Zarzut w sprawie serwetek papie- 
rowych jest słuszny, Wydane zostało 
zarządzenie, aby serwetki znajdowa- 


ły się stale na stołach i półkach.“ 
Wystawa w salonie 
artystów-plastyków 


Od dnia 15-go października w Sa- 
lonie Artystów Plastyków przy ul. 
Piotrkowskiej 102 czynna jest Wy- 
stawa obrazów plastyków polskich, 
której tematem jest życie Związku 
Radzieckiego. Wystawa otwarta jest 
codziennie w godz. od 10 do 18-tej 
t trwać będzie do dnia 7-go listoba- 
da. 


wyśmienicie bawił zgromadzoną licz 
nie publiczność, składającą się prze- 
ważnie z pracowników naszych zakła 
dów. Bezapelacyjne zwycięstwo od- 
niosły młode, silne i wysportowane 
absolwentki Szkoły Przemysłowej, 
które w drugim secie, można powie- 
dzieć, rozgromiły doszczętnie nie na 
wykłe do piłki pracownice umysło- 
we, osiągając wynik 15:4. i 

Tego samego dnia po krótkiej 
przerwie rozegrano jeszcze jeden 
mecz siatkowy między pracownikami 
umysłowymi a pracownikami fizycz 
nymi naszych zakładów. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem pracowni- 
ków umysłowych. Całkowity dochód 
z tej imprezy w kwocie 6.615 złotych 
przeznaczono na: odbudowę Warsza- 
wy. 


J. Olkusz 


korespondent fabryczny „Głosu” 
« PZPWŁ Nr 39 


u kontrolerzy „Wy-. 
S SĄ kryli fakt. 


zk 


Wysokiej 6 


4 


|; 


cont — pisze nasz czytelnik — ii 
liśmy na wyznaczony termin, 1 
nikt się nie zjawił, ani 18 bm, ani 
w dni następne. Jeśli teraz nie otrzy 
mamy skutecznej pomocy, to z wios 
ną będzie już za późno, gdyż zima do 
reszty zniszczy nam dachy“. 

Jeżeli Zarząd Miejski ściśle okre- 

¿lit termin rozpoczęcia remontów, ta 
terminu tego należało dotrzymać, 
względnie zawiadomić mieszkańców 
domu przy ulicy Wysokiej, dlaczego 
i jakim zmianom uległ termin roz. 
poczęcia remontu. W żadnym wypad 
ku nie wolno pozostawiać tego do- 
mu bez pomocy, którą zresztą solen 
nie obiecano. Domagamy się w imie 
niu 17 rodzin robotniczych, zamiesz + 
kujących dom przy ul. Wysokiej 6; 
jak najszybszego przystąpienia do 

| robót, 


Na mocy decyzji Prezydenta Ło 
dzi, tow. Mariada Mingra, usunięto i — 
'z lokali na Stókach tych, którzy bez= 
prawnie zajęli mieszkania bez zezwa 
lenia Wydziału Kwaterunkowego f 
przesiedlono do ich poprzednich mie, 
szkań. ! 

Wypadki samowolnego zajmowa- 
nia mieszkań będą karane z najwięk 
szą surowością, 


Wieczór autorski 

W poniedziałek, dnia 24 bm. w sa- 

li stołówki Zw. Literatów, ul. Trau- 
gutta 6, odbędzie się wieczór autor- 
ski Lecha Budreckiego o „rogach 
rozwojowych Majakowskiego“. i 
Początek o godz. 17-ej. Wejścia 

| dra wszystkich — bezpłatne. 


studentów 


nika rb. włącznie w okienku nr 2. 
Dokładnie wypełnione w 2 egz. for- 
mularze należy złożyć osobiście w 
terminie od 24 do 29 października 

Niedopełnienie tego obowiazku lub 
niedokładne wypełnienie druków po- 
ciąga za sobą najdalej idące kon* 
sekwencje, aż do skreślenia z listy 
studentów włącznie. 


cą budowę domów  szybkościo- 
wych. Przy ich użyciu odpada 
również konieczność szalowania 
stropów deskami — co da w sia 
mie wiele miliardów złotych osz 
czędności. 


Miejskie Kursy Techniczne 


Władze miejskie, wzorem lat ubieg 
łych, prowadzić będą także w bieżą: 
cym roku szkolnym w Łodzi wieczo= 
rowe Kursy Techniczne. Są one prze» 
znaczone dla młodzieży i dorosłych, 
zatrudnionych w przemyśle metalo- 
wym. Wykłady odbywać się będą trzy 
razy w tygodniu, a nauka w całości 
potrwa jeden rok. 

Informacji udziela i zapisy przyje 
muje sekretariat kursów (Piotrkow= 
ska 115) w poniedziałki, środy i piąte 
ki od 16,30 do 17,30. 


Zmiana trasy 
autobusu 


Z dniem 1 listopada rb. zostanie 
zmieniona trasa linii „autobusowej 
„A“, która kursować będzie zamiast 
z Placu Niepodległości — z Chojen 
(ul. Rzgowska 128-30) do krańcowej, 
dotychczasowej stacji, tj. do Józefo* 
wa. 

Długość linii została wprawdzie 
skrócona, ale zato częstotliwość kur» 
sowania antobusu hodzia wiekszą, 


z 


" ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 


Rozwiązywanie logogryfów, szcze. 
gólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią 
zanie można otrzymać nagrodę, jest 
zajęciem przyjemnym, może się jed- 
nak znudzić po pewnym czasie. 

Celem uniknięcia tej ewentualności 
postanowiliśmy dla odmiany dać 
dziś Czytelnikom tzw. „bilety wizy- 
towe“, 

Bilety te — początkowo przedsta- 
wialy nazwiska szeregu znanych lu. 
dzi, ale w drukarni składacz rozsy- 
pał przypadkowo wizytówki; nie pa- 
miątając zaś właściwych nazwisk — 
ułożył z tych samych czcionek inne. 

Zadaniem czytelników jest poprze- 
stawianie w ten sposób liter, aby da 
ły pierwszą literę imienia i właściwe 
nazwisko danej osoby. 


| J. Resauj | 
| M. .Gitdyrow | 


DODODOOODOCODOGODOOCOCOCI 


PAŃSTWOWY 


TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart”, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony, 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie. 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA- 
WIEC W ZAMKU“, Ostatnie dnzl 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 
ul 11 Listopada 21, tel. 150-38. 
„KLUB KAWALERÓW”, Przed- 
stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne, 


TEATR LALEK „ARLERIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w~ 
dowisko masek ¿į lalek è t „WESO- 
ŁA MASKARADA", niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15: 17 min. 15. W poniedziałki te- 
atr: nieczynny. 


, 
ZIE 


CYRK NR 1 
(Piac Leonarda) pod dyr. Din.Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.80, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


6 i 
i f 
a OE 


ADRIA (Stalina 1) — „Nowa Alba- 
nia“; ceny biletów po 50 i 25 zł — 
godz. 16.30, 18.30, 20.80; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 7, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Na- 
uczycielka wiejska”; godz, 17, 19, 
21; film dozwolony dla młodzieży 
od łat 12. ` 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
Zdrady* — godz. 18, 20; film do- 
zwolony dła młodz, od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45“; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 

HEL (Legionów 2-4) — „Nowa Al- 
bania“; godz. 16, 18, 20. 

(MUZA (Pabzanicka 173) — „Powrót 
do Domu" — godz. 18, 20; film do 
zwolony dia młodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Na 
uczycielka wiejska”; godz. 16.30, 
18.80, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po- 
strach Mórz“; dla młodzieży godz. 
16. „Kwiat Miłości”; godz. 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 


I 1 


„Zloty Róg“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
„od lat 14, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
Piosenki“ — godz, 18, 20; film do- 
zwólony dla młodz. od lat 12, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dusze Czarnych“; dla młodzieży 
godz, 16. 
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

AWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje“; godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
film dozwolony dla młodz, od lat 


14 * 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 
riowane Lotnisko” — godz. 15, 18, 
20; film dozwolony dla młodz. od 
"lat 7. 

WŁÓRNIARZ (Próchnika 18) 
„Wilcze Doły" — godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat 14 i 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 18) — 
„Wilcze Doły“ — godz. 15, 17.30, 
20; film dozwolony" dla młodz. cd 
Jat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Karie- 

ra" — godz. 16.30, 18.30, 20.30; tim 

„dozwolony dla młodz. od lat I4 


„Tragiczny pościg” — 


| K. Taa ldt 


| 
| E. Lathmanne 
| N. Pienn —. 


| A. Raukep 


| = K. Morasi | 
| R. Diarrubi | 


Dia ułatwienia rozwiązania podaje 
my, że wizytówka 1) to francuski 
działacz robotniczy zamordowany w 
r. 1914, 2) niedawno zmarły działacz 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go, 8) prezydent jednej z republik 
ludorwo-demokratycznych, 4) przy: 
wódca niemieckiej klasy robotniczej, 
znany działacz antyfaszystowski i 
antywojenny, zamordowany przez hi- 
tlerowców, 5) działacz lewicowy 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 6) 
pierwsza kobieta — minister spraw 
zagranicznych, 7) przywódca węgier 
skiej klasy robotniczej, 8) kobieta, 
której imię jest symbolem walczącej 
Hiszpanii. 
WYDPLUECYNKGECELEOOPMCONCYONECNYTTA 


11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 


DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.20 
PRZERWA. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X-XI 
— wykład z cyklu: „Historia litera- 
tury polskiej“. 14.00 Przegląd kultu- 
ralny. 14.10 Najciek. aud. przyszł. 
tygodn. 14.15 (Œ) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Polska muzyka ludowa. 14.55 Muzy- 
ką słowiańska. 15.30 „Kartki z ga- 
miętnika' — słuchowisko dla dzieci. 
16.00 DZTENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemówienie przewodni- 
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP J. 
Feliksiaka. 16.30 <£) „W okopach Sta 
lipgradu' — słuchowisko wg po- 
wieści W. Niekrasowa w tadiof, i 
reż. T. Markowskiego. 17.00 „Przy 
obocie po robocie“, 18.00 Wiadomo- 
ści „Z kraju íi ze świata". 18.15 Mu- 
zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa' kurs I — wykład z cyklu: 
„Podstawy ekonómii“, 19.00 Skrzyn- 
ka ogólna. 15.15 Koncert Krakow- 
skiej Orkiestry i Chóru P, R. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka rozrywkowa. 21.40 „Czapajew“ 
— II fragm. powieści D. Furmano- 
wa. 22.00 (Œ) „Jak powstała Łódź” — 
pogadanka historyczna J. Goldber- 
ga. 22.13 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert. Transmisja z 
CZECHOSŁOWACJI, 23.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI. 23.10 Program 
na jutro. 2315 Muzyka poważna. 
24.00 (Œ) Koncert życzeń. 0.30 (Œ) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecła audycja od godziny 22.00 
do godziny 22,28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 ma falach 
25,21, 30,74 1 1.115 metrów. 


;|dzie mecz bokserski 


W kalejdoskopie niedzielnych imprez 


na pierwszy plan wysuwa się mecz bokserski 


Kolejarz (G3S255%k) » Związkowiec Zryw 


imprezą jutrzej- 
szej niedzieli bę 

o mist, pierw- 
szej ligi, rozegrany pomiędzy Zwiąż: 
kowcem Zrywom i Kolejnrzem z Gdań 
ska, dmiżynowym mistrzem Polski. Ło 
dziania mają okazję powiększyć stan 
posiadanych punktów, jednak i w tym 
wypadku miejsca w tabeli nie zamie- 
nią z nikim. 

Po niedzielnym meczu nastapi 
przerwa w zawodach mistrzowskich 
do dn. 8. I. 1950 r. Z tego też wzglę 
du hala na Widzewie powinna. być 
wypełniona po brzegi. 

Na przedmeczu spotkają się zespoły 
Związkowa Zrywu IB z Ogniwem, 
W Piotrkowie Concordia rozegra mecz 
z DKS z Aleksandrowa. Twworytem 


Naiważniejszą 


jest drużyna gospodarzy, Bawełną spo | i 


(ka się z rezerwą ligowego ŁES Włó | 
Kniarza. Jeśli Bawełna chce zdobyć 
tytuł mistrza Lodzi, musi beznzęjęd: 
nie prkenać ewego niedzielnego prze. 
wnika 


NA BOISKACH PIŁKABSKICH 


Drużyny piłkarskie okręgu łódzkie- 
go grają tym razem na wyjazdach. 
ŁKS Włókniarz udaja się do Byfo-| 
mia, gdzie spotka sie » tamtejszą Po! 
lönig 
zdobędą dalsze dwa punkty. Widzew 
ma gorszę sytuację, bowiem gra z Gar 
barnią. Powinien jednak uzyskać za 
szczytny wynik, PTO stoi na straconej | 
pozycji, zmierzy. sig bowiem z Lubli- 
nianką, z którą wątplovą jest rzeczą, 


|czy nawet uzyska wynik remisowy, 


KOLEJARZ CZY SPÓJNIA? 


Ciekawie zapowiada cię mecz Kole- 
jarza łódzkiego ze Spójnią. Ta ostat 


Jutro w całym kraju... 


W kraju odbędą się jutło, następu 
jące imprezy sportowe o charakterze 
ogólnogólskimt: i i 

Pierwsza liga piłkarska! 

Wisła — Ruch 

Polonia (Warszawa) — Cracovia 

Kolejarz (Poznań) — Górnik 

ARS — Warta 

"Polonia (Bytom) — LES Włókniarz 

Lechia — Legia 
Druga liga piłkarska grupa północ 
na: 

Bmra — Pomorzanin 

Lublinianka — PTO 

Garbarnia — Widzew 

Kolejarz (Ostr) — Ognisko (Siedl. 
ti © 

Radomiak — Gwsrdia (Szczecin) 

Druga figa piłkarska grupa połud- 
niówa: ` 

Chołmek — Baildin 

Gwardia (Kielce) — Polonia (Św.) 

Polonia (Przemyśl) — Górnik 

Tarnovia — Skra 

Pafawag — Naprzód. 

Druga l:ga bokserska: 

Pial — ŁKS Włókniarz 

Waria — Ogniwo (Wrocław) 

Cracovia — Kolejarz (Poznań) 


DZISIAJ W SALI YMCA 


Piłka ręczna: godz, 18-ta towa- 
rzyskie zawody drużyn szkolnych: 
siatkówka żeńska: Szkolny Klub 
Sportowy V — Szkolny Klub Spor- 
towy IV, słatkówka męska: Klub 
Sporłowy im. Batorego Warszawa — 
Szkolny Klub Sportowy XV, koszy- 
kówka męska: Szkolny Klub Sporto- 
wy im. Batorego Warszawa — Szkol 
ny Klub Sportowy im. Kopernika. 


Najprawdópodobniej łodzianie | $ 


nia, po szeregu zwycięstw doznała po 
rażki od Związkowca < tomaszowskie. 
go, Tym razem faworytem jest zespół 
kolejarzy, gdyż Spójnia hez Smulika 
nie przedstawia się już tak  groźuie, 
jak poprzednio. Concordia ma zapes- 
mone dwa punkty w meczu z Borutą 
w Zgierzu. W Tomaszowie tamtejszy 
Związkowiec zmierzy się z Włóknia- 
rzem ze Zgierza, leaderem tabeli dru 
żyn klasy A. Własny teren i publicz- 
ność mogą wiele zdziałać. Kolejarz z 
Koluszek jest faworytem moczu z ze- 
społem Emjeden z Żychlina. Związka 


WAKADEREEGANNNANOEGODUDENNNUNNENSNNUCNNANONUNANUDSNANOKUNNANNNKNNZANANNNANNNUNAM, 


Ze sportu radzieckiego 


IPA 


ś $ d pozę 
r. c ras A > 


Jesienny bieg na przełaj zorganizowany przez Związki 
Zawodowe w Sokolnikach pod Moskwą 


Plan Pracy Sporiu Związkowęgo 


"W CRZZ odbyła się w czwartek 20 
bm. konferencja referentów sporto- 
wych Zarządów Głównych  Zrzeszeń 
Sportowych. Obradom przewodniczył 


kierownik Wydziału Wychowania Pi- 


zpcznego i Sportu Związkowej 
Kultury Fizycznej i Sportu 
Boski, 

Na marginesie uchwały Biura Poli. 
tycznego KO PZPR omówiono braki i 


Rady 
ob, 


niedociągnięcia w pracy sportowej 
zrzeszeń. 
Przedyskutowano również -szeroko 


plan pracy na rok 1950 w klubach i 


Z listów do redakcji... 


w" adena 


W tych dniach do Redakcji naszej 
nadszedł list od jednego z młodych 
pracowników PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej, świadczący, że w niektórych 
zakładach pracy sprawy wychowa. 
nia fizycznego, jak również niektóre 
imprezy, na których nam powinno 
specjalnie zależeć nie znajdują 
należytego zrozumienia i nie są wła 
ściwie doceniane. ; i 

Oto co pisze nasz korespondent. 

„Dnia 16 bm. odbywały się w ca- 
łej Polsce marsze jesienne „Szla_ 
kiem Zwycięstw*. Młodzież PZPB w 
Rudzie Pabianickiej powiadomiona 
była. o tym i stawiła się licznie na o- 
znaczonaą godzinę. Jednak obiecane 
auto, którym mieliśmy być odwiezie 
ni na boisko ŁKS Włókniarza nie 
przybyło, jak również nie zjawił się 
komendant. W rezultacie musieliśmy 
sami jechać tramwajem jak byśmy 
byli zupełnie niezorganizowani. 

Dlaczego tak się stało? Prosimy 


Dzisiaj o godz. 19 


AKT A PREIRIS 1.4 AE 


Akademia 
Sportowa 


"W ramach pogłębienia przyja* 
źni Polska-Radzieckiej Rada Kul 
tury Fizycznej i Sportu ORZZ w 
Łodzi organizuje dzisiaj o godz. 
{9-tej w sali teatru „Melodram 
przy ul. Treugutta 18 uroczystą 


wies Zryw gra z rezerwą ligowego 


ERS Włókniarza, 


JESZCZE NIE KONIEO 
Jeśli dodamy do tego dzisiejszą u- 


roczystą alidemię sportową z okazjij| Akademię sportową, na program 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol. której złożą sig: pi a ae aea 
sko-Radzieckiej, zawody piłki ręcznej || dyt: Wojew. Urzędu Kultury Fi- 


zycznej mgr. Nonasa oraz bo- 
gata część artystyczna. Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ 
zaprasza na akademię wszyst- 
kich działaczy i czynnych spor 
towców. 


zespołów szkolnych z udziałem spor. 
towców z gimn. im, Batorego z War 
szary, biegi na przełaj oraz wyścigi 
kolarskie w konkurencji żeńskiej i 
męskiej, to ma brak ciekawych im- 
prez w niedzielę znów nie będziemy 
mieli powodu narzekać, 


Newe rekordy 
lekkoatletów ZSRR 


MOSKWA (obsł. wi) — Na odby 
| wających sięw Tbilisi zawodach lek 


A r] 
i ni koatletycznyeh, z udziałem czoło- 

wych zawodników radzieckich, 

prawiono 3 rekordy ZSRR. 

W skoku w dal kóbiet  16-letnia 
Hnykina uzyskała doskonały wynik 
5,82 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego rekordu Związku 
Radzieckiegb. 

W trójskoku Szerbakow osiągnął 
odległość 15,438 m, bijąc dotychcza« 
sewy rekord krajowy o 26 em. = 

Trzeci rekord ustanowiła reprezen 
tacyjna sztafeta ZSRR 4351,500 m, w 
składzie: Biełokurow, Sidorenko, Po- 
pow. Wietysume. Uzyskany czas 
16:00 min. jest o 8,4 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu. 


O pucharZS$RR 


MOSKWA (PAP), — (obsł, wł). — 
W wielu miastach radzieckich odby= 
wają się obecnie finałowe spotkanią 
piłkarskie, poszczególnych okręgów, 
które wyłonią kandydatów do dal- 
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 

Okręg moskiewski w dalszych 
grach eliminacyjnych reprezentować 
będą: „Dynamo, COKA; „Spartak” 
i p Torpedo" 

— 


Rekord świata 


za prowadzeniem motoru 


PARYŻ (obsł. wł); — Kolarz fran 
cuski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord Świata w jeździe go- 
dzinnej za prowadzeniem motoru. ,{ 

Pailłard przebył w ciągu 1 godz 
94 km. Poprzedni rekord, hsłanowżó* 
ny w ubiegłym miesiącu przez Fran- 
cuza Meiffreta wynosił 87,9 km. 


po» 


sekcjach oraz ustnlona 
imprez. 

W roku 1850 odbędą się Krajowe 
Zawody reprezentacji Zrzeszeń Sporto 
wych (Mistrzostwa Związków Zawodo 
wych) w następujących gałęziach spor 
tu: hokej na lodzie, tenis stolowy, Za- 
pasy i podnoszenie ciężarów, kolar- 
stwo, motocykle, tenis, lekkoatlety- 
ka, gimnastyka, pływnnie, szachy. O+ 
prócz tego rozgrywane będą spatka- 
nią między reprezentacjami zrzeszeń 
w piłce nożnej i ręcznej oraz w o- 
ksie. ; 


kalendarzyk 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Poiskiej Zjedno- 
czonej Partll Robotniczej 
Redazujet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefóny: 
Redaktor naczefny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpbwi£dzialny 
Dział partyjny 


sprawa... 


zakłady PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej o wyjaśnienie”. 

Wraz z autorem tego listu I my 
czekamy na wyjaśnienie, 
DERA o E) OEE oj 


218-14 
218-23 
219-05 
254-25 


sy o% . wewn. 10 
Hokeiści Polscy Dział korespondentów robot- 
A 7? niczych Ychłopskich oraz re- 
Zoproszeni do Czechosłowacji daktorów gazetek ściennych 219-42 
y Dział mutacji 223-29 
Reprezentacja Polski w hokeju na || Dział miejski 1 sportowy 254-21 
lodzie zaproszona została do Brna, ERY 4 wewn. 8 I 11 
; Y, - zlat ekonomiczny 2718-11 
» międzynarodowy obóz treningowy, Dział fabryczny BEAR 
który odbędzie się tam w dniach od ||] Dział rolny 254-21 
28 października do 6 listopada br. wewn. 9 
Na obozie tym będą trenowali repre- | | Regakcja Rule: 172-31 
zentacyjni zawodnicy Czechosłowacji, dź, Piotrkowska 70, $ tel. 222-22 
przed międzypaństwowym meczem ze dministracja 260-42 


Dalat ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska 55 

* tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW „Prasa”, 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, III p. 

Druk.; Zakł. Graficzne RSW „Prasa” 

Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42. 


Szwecją (9. 11. w Sztokholmie). 
Oprócz Polaków na obóz zaproszeni 
zostali także hokeiści bułgarscy, Tue 
muńscy i wężierscy. Organizatorzy 
spodziewnją cię również udziału w o- 


bozie zawodników radzieckich, D-06868 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Mitieńka! — wyrwało się Aleksemu, gdyż podobnie 
jego braciszek lubił skradać się ku niemu. 
Aleksy milcząc przyciągnął go do 
Długo przechadzali się wzdłuż osady i nad brze- 


Poznawszy Pietię, 
siebie. 


giem połyskującego w słońcu. Adunu, 7 
o swojej pracy na czwartym 
punkcie. Osiem brygad spawaczy rozstawił po dwóch na 


opowiadał o wrażeniach i 


dziesięciokilometrowym odcinku, 


iw ten sposób może 


mu o metodzie pracy najlepszego 


minut trwa u niego jedno spawanie, jakimi posługuje się 
jak pracują jego pomocnicy i jak spawa 


przyrządami, 
się elektrody, 


Kowszow zawezwał Pietię, gdyż miał zamiar ściągnąć 
go na cieśninę, dokąd zamierzał powrócić. Ale zrozumiał, 
że chłopak wprost przyrósł do swego punktu, że brnie 
w kłopotach, więc nie powiedział mu nic o swoich wobec 
niego zamiarach. Już po godzinie Pietka zaczął się drę- 
czyć, gdyż nie chciał rozstawać się z Aleksym, a z drugiej 


kontrolować pracę 
dwóch frontach. Pietia ogromnie interesował się Umarą 
Mahometem i Aleksy musiał szczegółowo opowiedzieć 


295 


o śmierci i 


Pietia z zapałem 


Nie schodzi z konia | ce rozwoju 


spawania ną 


spawacza budowy, ile 


RA. 


kę dzieci — trzech 


strony obawia się przepuścić powracające na punkt auto, 
Młodzieniaszek wszystko miał ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na miejsce i zdążyć na 
jutrzejszą wieczorną zmianę. 
obrazić sobie, 
dwie normy, a równocześnie chciwie słuchał szczegółów 


czy jego spawaczom udało się 


pogrzebie Topolowa. 


— My obaj — jesteśmy jego spadkobiercami, — mó- 
wił z przejęciem Aleksy. — Od niego do mnie, ode mnie 
do ciebie, -jak sztafetą powinna biec nieskończona praca. 
Ty, Pietia, nie ograniczaj się do trosk dzisiejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszcze wiele innych spraw. 
Już czas, mój drogi, pomyśleć o swojej własnej pięciolat- 


własnych sit, 


Pożegnali się, jak bracia, nie wstydząc się obięli się i 
ucałowali trzykrotnie. Pietka wpatrzył się w twarz Ale- 
kśego, przełknął ślinę, zacisnął zęby i pobiegł, przyciska 
jąc łokcie do boków i naprężając nogi. 

Wreszcie Aleksy musiał jednak wracać do domu. Do- 
gonił Lizoczkę Greczkiną, idącą z przedszkola, gdzie z Po 
liną Jakowlewną Załkind urządziła zebranie z kierowni- 
czkami i siostrami. Na prośbę Lizoczki wstąpił na chwi- 
lę do Greczkinych, ażeby popatrzeć na ich skarb: czwór- 
chłopców i dziewczynkę o Inianych 
główkach i rumianych policzkach -— spały w drewnia- 
nych łóżeczkach, ustawionych wzw łuż ściany. 

W pokoju, z wielka troskliwościa przygotowanym dla 


Pietka już próbował wy- 


niego, przez Żenię, a który stał pusty w ciągu całej zimy, 

Aleksy już nie mógł uciec od wspomnień o najdroższych 

ludziach, gdyż oczy ich bez przerwy spoglądały nań ze 
"stojących na stole fotografji. 

Z lewej strony, z niewielkiej ciemnej pocztówki, pował 
nie i surowo patrzył Topolow. Z dużego familijnego por- 
tretu uśmiechał się Mitia. Całą rodzinę fotografował 
przyjaciel Aleksego, Serioża: było to w dniu jego powro- 
tu z południowej budowy. Wszyscy byli w doskonałych 
humorach. Dowcipy sypały się od Serioży do Aleksego, 
od Aleksego do Miti i spowrotem, jak w siatkówce. Ojcice 
śmiał się do rozpuku, słuchając ich. Serioża długo czekał, 
aż zrobią poważne twarze, ale nie doczekał się, tak, że na 
zdjęciu zostali uwiecznieni w tym uśmiechu. 

Serioża fotografował również Zinę. Chciał koniecznie, 
aby Zina specjalnie upozowała głowę. Dziewczyna nie 
zgadzała się: „Nie usiłuj zrobić mnie piękniejszą. Alosza 
kocha mnie taką, jaką jestem. Czy prawda, Alosza?*. 
Obecnie Aleksy nie mógł oderwać oczu od jej fotografii. 
Spojrzenie Ziny było żywe, i pytające. Długie rzęsy jak- 
gdyby się poruszały, 

Aleksy stracił panowanie nad sobą i zaszlochał. Był to 
„głuchy, szarpiący duszę jęk nieukojonego człowieczego 
cierpienia. Płacz usłyszała Żenia, która dopiero co przy- 
| szła z punktu, Greczkin powiedział jej, że Aleksy powrós 
,cił, szukając go przybiegła do domu... 


wykonać 


dem 


